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najnowszej techniki młynarskiej poleca

Nowy Przemyski Miyn Parowy Frenkla i Ski Przemyć'
Biuro sprzedaży j

Polski Przemysł Mączny Kraków., ul. FloriańskaL. 47
Telefon 4214 5 4311

Dziś! Sobota 15 marca Dzi£!

DANCING-BAR
w salach BoloósHeyo, Rynek gł 34, L p.

urządzony staraniem 
Zjednoczenia Kobiet żydowskieh W .L  Z. O.
Uroanudeony pregnun barowy I — Jau-Jotoatol 

Wstęp tylko zs imiennemi zaproszeni— i.
Strój wieczorowy 

Zamów ienia aa stoliki przt my uzisu w aali Bo 
lofls Ir-ro — Telefon 4f5

O ZJA SZ TH O N.

K u  ' w a ż n y m  d e c y z j o m
Kraków, 15. marca.

Nie jest, rzecz jasna, właściwem, mówić o so 
b.e i swoich uczuciach w związku z w.elką spra 
wa publiczną. A  jednak mam nieprzepartą po
trzebę wyrązić publicznie głęboki żal, że w  por 
siedzeniach Akcyjnego Komitetu, które jutro 
rozpoczynają się w  Londynie, nie mogę ucze
stniczyć Jest w  tern publicznetn wyrażeniu ża- 
ln coś w  rodzaju spowiedzi, która zawsze za
wiera odrobinę ekspiacji. Istotnie —  właśnie 
teraz fesi to wprost elementarną koniecznością, 
ażeby wszyscy w  zwartym froncie byli razem 
zebrani tam, gdzie się rob naszą politykę, gdzi^ 
isię decyduje ostatecznie o naszych potrzebach 
i koniecznościach, gdzie się twardo stawia cele 
i do nich toruje pewne drasri, Komecztiem b y  
lobv, ażeby nie brakowa1© ani jednego ze sta
rych, z tych pierwszych, którzy z głębokiej tę- 
isknoty za wołnnr i twórczym narodem i z 
.wstrząsającego przeżycia całej moralnej i fizy
czne] tragedii swojego narodu wykuł' z własnej 
duszy tę niemal do gwiazd wysoką i mocno na 
ziemi stofacą kolumnę, jaką teraz świat jako 
sjaninn zna i uznaje. Tej starej gwardji. która 
w sjordzm wlała niemal bez reszty cal swoią 
duszę, tam trzeba, aby srała na straży czysto
ści i całości naszej wiary i nieugiętości i nie- 
złomnołci naszej woli. Niechby nikt nie ważył 
idę, być miękkim i ustępliwym i ompromsor 
Wyib tam, gdzie o wielkie nasze cele i naczelne 
zasady idzie.

Czy coś takiego grozi? Chyba nie. W  potęż
nym chórze tych. którzy wołać tam będą o ca
łą pełnfę naszego wyzwolenia, o kompletne od
budowanie trajn i narodu, będą niewątpliwie 
zagłuszone cienkie głosiki tyci., którzy za ce
lne uzyskania wygody i gładkości w pracy go
towi s» zrzec się istotnych celów sjon'zmu

Niewątpliwie —  nadeszła chwila trudna. Ta
ki jot jófet nasz tragiczny los: kiedy zbrodnicza

pięść na naszą głowę spada, to nie spieszą, by 
naszą poranioną głowę uleczyć, tylko szukają 
zazwyczaj przebłagani dla zbrodniczej pięści. 
Właściwie w nadzwyczai dużej mierze to jest 
właśnie źródłen? antysemityzmu w  h:storji aż 
do dnia dzisiejszego: ten, który nas ciężko 
skrzywdził, szuka ujścia dla wyrzutów swojeg? 
sumienia w  żalu ' rniew;e na nas, że on znik- 
czemnhł. Oto widzimy coś w  tym rodzaju te
raz: zbrodniarze hebrońscy oświadczają głośno 
i bezwstydnie,, że nam krzywdy h-brońskiaj 
nie przebaczą, bo ich wobec świata —  skompro 
miłowaliśmy. I widzimy dalej, jakby w  retorcie, 
jak się takie rzeczy robią: Zamiast zakrzyknąć 
potężnym głosem, że mordercy są winni, pono 
komisja śledcza szuka jakiegoś kompromisu i 
rozdziela „sprawi cdi !wie“ wyrzuty na obie stro 
ny.

Sądzę, że teraz nadeszła chwila, ażebyśmy 
się w  żaden sposób nie ugięli. Choćby nam gro 
zić miało opóźnienie w  nąszem dziele odbudo
wy. musimy tvm razem żądać od Anglii i od 
całego świata z nieugiętą stanowczością: albc 
wszystko, albo nic. Żadnego rozwodnienia nie 
możemy dopuścić. Do żadnego rozwodnienia > 
rozcieńczenia nie możemy się dać nakłonić, ani 
przez naszych —  czy to z własnych szeregów 
czy też z nowopozyskanych wspólników — . 
ani też przez obcych —  czy to przez przyjaciół, 
dogadzających „umiarkowania", czy to przez 
przeciwników, odmawiających wszystkiego, co 
wychodzi póza pewne minimum.

Jednem słowem: sionizmu nie chcemy przyj
mować na raty, w ostrożnie dozowanych daw
kach. Sjomzm jest z,jednej bryły wyciosany —  
nie może być dzie!onv bobv s'ę skruszył.

Tak teraz musimy mówić z Anglią. Nie chce 
my, ażeby się ona przez dyplomatyczne i sztu
czne ..komentarze“ wycofała z autentycznego 

1 i prostego tekstu. Prawda —  rząd MacDoualda

ma wielkie aJopoty wewnętrzne i zewnętadko. 
Prawda, że przychodzi nu  trudno postawić ik, 
twardo wobec rożnych przeciwników* Znaaoi 
troski rządu brytyjskiego, ale zarazem aa wiaj 
i my wiemy, żr po pierwsze nie Pałestyua jest 
głównym frontem jego tros* i trndaoitb, • P4 
drugie właśnie u tycL trudnościach 1 
śleć poważnie •  przyjaciołach tak 
jakimi mogą być tylko wdzięcłuj Żydzi.

Jednam słowem: ctua^bizn z  głębi 
ażeby na obesenytr A. C. zaamtomm nuat-o. da 
żej oewnośc1 siebie, a nie zmęczeni? i łas y— <  
cju Nie znając wszysflrich szczegółów i snca* 
gófliików, nieraz nioadiziowtJłe v “ te m y d l <fly 
ścisłego osi sdtzetaa sytuacji sąósę jednak T t r i  
wiadomość. jakie pogadam że omzil pozycja 
jest zuoe&de niezachwiana. Prawna poayc K  
io it ustalona przez całr świat owinął, n a a *  
prawa są podpisane i przypfeczęatwaoe. A  pa 
nad wszystltoc sięga to. że złożyliśmy żywy do
wód. jak bardzo z Palestyną jestećmy w  azau  
i jak bardzo —  ona jest z nami związana. Gdzie 
masz? stora ■7ta.oęła, tam zakwitł ogród, tam poi 
wisiało życie. Erec farael, a bcu, Izraeli jest nr*3 
twą —  Erec. ziumra chuda, jałowa. nieżywaL 
Dopiero razem z Izraelem jest on? fakby *wia 
nioa boża *. To jest najwyższy rytuł naszych, 
praw.

Oby to ytfaśrie stanowiło zrsadł ,iczy ton na
stroju. jai! i  zaipanuje jutro w  Londynie. Ten n*
strój da mam niepokonaną siłę.

A dnugiem życzeniem >est: Oby zapanowała 
jedność, zwarta, sima jedność. A jeśli iłwjś bę
dzie dążył do rozbicia to r.iech stanie prze'iw  
nienin mur. o który siebie, a nie nasza jed
ność rozbije. Nie o wzajemne pokonywaćsie słę 
chodzi, tylko o ostateczne pokonanie trudności.

Obv wielkie zadania znalazły w :elkie siły. 
wysokie cele — wysoki nastrój. W  tem iekr P® 
wniość naszego zwycięstwa.
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W a r s z a w a .  14. 3. (Sin) Z włelkiem naprę 
żenieni oczekiwane dzisiejsze posiedzenie Sej
mu rozpoczęło się o godzinie 12.15 w  południe. 
W  chwili, gdy marszałek ogłasza otwarcie po 
siedzenia, wchodzą na salę sejmową wszyscy 
m.mistrow ,e (z wyjątkiem oczywiście marszał
ka Piłsudskiego) z premierem Bartlem na czele.

(Telefonem  od naszego korespondenta>

Posłowie klubu BB i frakcji urządzają premjero 
wi demonstracyjną owację.

Poseł Srorisk (KI. N ar): Czy to jest premje 
ra, czy ostatnie przedstawienie? (wesołość) 

Zwraca uwagę że minister Prystor zajmuje 
miejsce w drugim rzędzie ławy ministrów w  to 
warzystwie ministra Czerwińskiego.

Protest centrolewu przeciwko wystąpieniu prem. Bartla
Senaciew

Przed porządkiem dziennym zabiera gios pos. 
Róg (Wyzwolenie, który w  imieniu stronnictw 
centrolewu składa oświadczenie, wyrażając na 
[wstępie przekonanie, że z treścią deklaracji 
Zgadza się większość Izby.

Deklaracja podkreśla że cały kraj przeżywa 
dężlti kryzys gospodarczy, rolnictwo chyli się 
fen upadkowi, milionowe rzesze ludności pracu 
jącej w  największym trudzie walczą z falą nę 
ttzy, głodu 1 bezrobocia, znosząc mimo to cier 
ptiwie ciężary nadmierne na utrzymanie pań 
«twa. W  takiej chwili, gdy cały wysiłek, myśl
8 czyny nządiu winny być skierowane ku skupie 
■fa wszystkich sił państwa i społeczeństwa 
tta złagodzenia kryzysu, kierownik rządu uwa 
kat za właściwe wygłosić ku zdumieniu opinji 
publicznej ogólnikowe i petne małych złośliwo 
Ód pod adresem izb ustawodawczych przeinó 
wtoute. Deklaracja następnie stwierdza, że 
przemów,enie to musi zwiększyć tylko zamęt
9 uniemożliwić owocną prace rządu i pariamen 
tu, tak niezbędną w  obecnym ciężkim położeniu 
ftńuu. Deklaracja zarzuca rządowi lekkomyślne 
azttkanie zwady i pogłębienie w  znacznej mie- 
a e  Idęski gospodarczej. Z tych powodów stron 
tiatwst, w  których imieniu mówca składa o- i

świadczenie, protestują przeciwko wystąpieniu 
premiera Bartla.

Fowe ciężary na rzemieślników
Z kolei odesłano w pierwszem czytaniu do 

komisji szereg projektów ustaw, m. in. o ograni 
czene nadmiernego podziału gruntów, o  zasilę 
nie funduszu izb rzemieślniczych i opiece społe 
cznej nad cudzoziemcami. Przy pierwszem czy 
tanin ustawy o zasilenie funduszu izb rzemieśl
niczych. poseł Rasner (K. 7.) wniósł o odrzucę 
nie projektu ustawy w pierwszem czytaniu 
(szczegóły tej ustawy, wprowadzającej obciążę 
nie stanu rzemieślniczego nowym podatkem 
na rzecz .zb rzemieślnic.zycn. podaliśmy w swo 
im czasie —  Ped.). Marszałek oświadczył, że 
regulamin nie pozwala na odrzucenie przedłożę 
na rządowego w pierwszem czytaniu i odesła 
no proiekt do komisji.

Następnie Izba przystąpiła do drugiego pun
ktu porządku dziennego, tj. do wniosku P PS  0| 
wyrażenie votum nieufności dla ministra P r y  
stora. Przy tym punkcie zabrał głos prezes Rai 
dy m-mistrów. prof. Bartel oświadczył, co na 
stępuje:

Premier BarteF Sklaruje solidarność rządu
Wysoka Izbo!

Wnioski żądajaoe ustąpienia dwocn ministrów 
z  gabinetu któremu mam zaszczyt przewodni
czyć są niewątpliwie formalnie w  zgodzie z art. 
86 i 58 obowiązującej konstytucji. Nie zgadza 
łem się jednak nigdy i dziś zgodzić się nie mo 
gę. aby w  okresie sprawowania przezemnie 
furikcyj szefa rządiu —  stosowanie przepisu o 
Indywidualnej odpowiedzialności ministrów sta 
ło  się zwyczajem w stosunkach między rządem 
a  parlamentem w  Polsce. Dawałem niejednokro 
tnie wyraz memu głębokiemu przekonaniu o ko 
ndeczmości zachowania przez rząd charakteru 
jednolitej całości na zewnątrz wspólnie i sof,Jar 
nie wobec innych organów władzy państwo
wej, odpowiedzialnej. Teoretycznie to, swoje 
stanowisko wyraziłem w  kilku enuncjacjach pra 
sowyóh. Praktycznie potwierdziłem jeszcze 
wcześniej, w  okresie kryzysu rządowego we 
wrześniu 1925 r. spowodowanego żądaniem Sej 
mu ustapkrnia dwu ministrów, ówczesnego, po 
zostającego pod mojem przewodnictwem gabi
netu. Stanowisko to podtrzymuję w całej rozoią 
gtości i dziś. Wnioski kilku klubów tej W yso
kiej Izby skierowane są przeciwko dwu mini 
strom. lecS godzą jednocześnie w sainą zasadę 
jednolitości rządu, którą uważam za kardynał 
ny warunek sprawności i planowości jego dzia 
łania. Idą one za tom przeciwko memu zasadni 
czemu stanowisku, jako szefa rządu Dlatego 
też. nie wchodząc w merytoryczną ocenę moty

wów złożonych wnioskuw, oświadczam, że dla 
rządu wynik głosowania będzie stanowił wy 
raz stosunku Sejmu do niego, jako całości.

Atak P. P. S. przeciwko 
min. Prystorowi

Następnie zabiera głos poseł Żuławski (PPS) 
który uzasadnia wniosek swego klubu o votum 
nieufności dla m.u. Pry stora. Przez cały czas je 
go przemówień,ia przerywają posłowie z BB. 
Na sali panuje wrzawa i długie pizemówiernie 
Żuławskiego zabija powagę „wielkiego" dnia. 
Naogół powtarza za, żuty poczynione już na ko 
misji przeciwko miin. Prystorowi w  sprawie 
Kas Chorych. Przemówienie swe kończy nasię 
pnjącemi słowami: Czy może być taki człowiek 
ministrem który łamie ustawę i rządzi bezpra 
wnie? Jeżeli rząd cały solidaryzuję się z takie 
mi metodami, w  takim razie volnm nieufności 
dotyczy i takiego rządu.

Po zakończeniu mowy posła Żuławskiego 
marsz. Daszyński zwraca się z prośbą do izby. 
by wobec tego, że będzie przemawiał członek 
przeciwnego obozu, przez zemstę jego przeciw 
niey nie przerywali mu. Głos ma poseł Wójcie 
chowski (BB), który zbija zarzuty posła Żuła 
ws,kiego i dowodzi, że PPS  stosowała partyjną 
politykę na terenie Kas Chorych.

StrcrmicfwG tfcłcpskie nie głosuje przeciwko riąćow i
Zarządzono dwugodzinną przerwę w czasie 

której rozpoczęły s ę pertraktacje kuluarowe. 
.Ze strony pewnych czyników usiłowano wpły 
nąć na poszczególne grupy opozycyjne, by 
zmieniły swe stanowisko wobec votum nieufno 
ści. Sz czegókne usiłowano przekonać Siioumi-

two Chłopskie, którego obrady toczyły się do 
godz. 4.30 popołudniu. W  kuluarach rozeszły 
sę pogłoski, że prawie wszystkie grupy chłop 
skie wahały się, czy należy rozpocząć w tej 
chwili walkę z premierem Bartlem na ode Iraku 
Kas Chorych. O godz 5.30 przed rozpoczęć ięm

posiedzenia gruchnęła już drieść, że Strona? 
ctwo Chłopskie postanowiło nie głosować za  
wnioskiem o votum nieufności dla Frystora. l a  
decyzja Str. Ghipskiego wywołała konsterna
cję wśród centrolewu. W  kuluarach sejmowych 
panowała niepewność co do całej sytuacji poii 
tycznej, w  każdym razie wszyscy mieli t»oczu 
cie. że centrolew rozbił się i że losy wnioski i o  
votum nieufność' dla min. Frystora nie są Jiuć 
tak zdecydowane, jak były one jeszcze dzfij 
rano.

Na posiedzeniu popołudniowem Sejanu prze 
mawiał w  imieniu klubu natodoytego poseł Zate 
wski, który oświadczą że wobec tego, że pffe 
mjer Bartel zsolidaryzowal się z m u Prystor 
rem, Klub narodowy odaa swe głosy za wnło 
skiem dlatego, że wniosek ten jest pośrednim; 
wyrazem nieufności dla całego rządu.

Dłuższe przemówienie wygłasza pos. Paljew 
(Ukr.), który oświadcza, że głosować będzie za 
wniosk etn o ustąpienie mim. CzerwińsKiego i 
Prystora-

Sensacyjne oświadczenie 
posła Datskiego

Ogólną sensację obudziło wystąpienie preze 
sa Stronnictwa Chłopskiego, posła Dąbsktego, 
który oświadcza:

Nie zamierzaliśmy wywołać przesilenia rządowego 
zwłaszcza z powodu działalności min. Prystora i 
Czerwińsk,iego. Kraj ma obecnie większe kłopoty. 
Min. Prystor wykonuje tylko cgólny plan upartyjnię 
nia administracji, a min. Czerwiński nie jest więk-: 
szyrn kłerykałem od Bartla, gdy był ministrem o- 
światy.

Wobec tego, że premjer Bairtel zsolidaryzowal się 
z tyini ministrami, stoimy przed votam nieufności' 
dla całego rządu. P. Barteł skomplikował sytuację 
swoją mową, wygłoszoną w Senacie gdzie nagadał 
impertynencyj wszystkim parlamentom i wszystkim 
posłom. Przechodzimy .eonar. nad tern do porząd :u 
z spokojną pogardą, Zachodzi, .edmak pytanie, poco 
ta mowa została wygłoszona wtedy, gdy w Senacie 
toczyły się spokojne ibrady. Chyba poto, ażeby spro 
wokować Sejm, by obalił premjera z tego powodn, że 
obraził posłów.

Następnie mówca wylicza główne grzechy Tządu 
i oświadcza: Dziś na tle działalności min. Prystora i- 
Czerwińskiego nie pójdziemy do generalnego boju, 
bo czekamy na dyskusję gospodarczą i przy dzlslei 
szym boju wstrzymamy się od głosowania. Wnoszę 
rezolucję — mówi dalej poseł Dąbski. — aby Sejm 
odesłał do komisji praoy i opieki społecznej wniosek 
o votum nieufności dla min. Prystora dla zbadani? 
zarzutów postawionych przy umotywowaniu tego 
wniosku.

Watka między P. P. S. 
a Frakcja

To oświadczenie posła Dąhskiego wywołuje 
zrozumiałą sensację na sali. Na ławach PPS, 
Wyzwołera.a i Piasta widoczna konsternacja. 
Stronnictwo Chłopskie udaje się w tej chwili na 
naradę. Tymczasem na mównicę wstępuje po 
seł Pączek z frakcji rewolucyjnej. Koło niego 
grupują się wszyscy członkowie frakcji rewolu 
cyjnej w liczbie 10. Na przed, e poseł Niski, gru 
by, krępy, o moorych pięściach, obok niego 
..bezsilny" poseł Burda, w  pośrodku posia.ika 
Pr a trasowa tak, że tworzą oni jakby mur i zasła 
niają klubowi PPS widok na mównicę. Posło
wie z PPS domagają s'ę od frakcji rewolucyjnej 
by nie zasłaniali trybuny. W  tym momencie do 
chodzi do ostrej wymiany słów między posłem 
Niskim a Żuławskim. Posłowie z BBS chcą rzu 
cić się do walki, atakując lawy PPS. Posłowie 
z BB z pułk. Sławkiem na czele opuszczają swo 
je miejsca, by ruszyć na pomoc. Na sali panuje 
nieopisaną wrzawa, wobec czego wicemarsza
łek Róg, nie mający jeszcze wprawy w  prowa 
dżemu obrad przerywa posiedzenie na 10 minut. 
Posłowie rzucają sobie jeszcze nawzajem inwe 
ktywy. poclem następuje pewne uspokojenie.

na str. 11
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7. w in n ic  f-y  S. Friedman, Petach-Tikvah w oryginalnych za
pieczętowanych, beczkach i plombowanych flaszkach z chech- 
szerem rab. Sonnenfelda w Jerozolimie i tutejszego Rabinatu 

poleca hurtownie firma:

H E K R Y K  B E .$ € H ,  m O H O B  YC?E
U L Ł I  ON K r. 1-04. 45yx RO K  ZfiŁOi£Klf> 1S9T.

W yłączne sprzedaż na M ałopolską W schodnią.

Pc mysliw * wrot w Londynie?

I
B. lekarz Klin. chor. skórnych U J. w Krakowie m 

oraz Klin. Prof. Jeanselmca w Paryżu

Pc. JAKOB WiSTlEtCH |
•  choroby skórne i kostnityka lekarska, djatermja, •  
a  lampa kwarcowa

I L E C Z E N I E  Ż Y L A K Ó W  

KHAKGW, UL, SMOLEŃSKA L. 25a 9
922sse . g <dz. ord. 4—6 papoł.

L  o d  dy n . 14. 3. PAT. Dzień wczorajszy nic , 
woiósł zmian rzeczowych do sytuacji konfercn i 
oJL Narady prywatne między delegatami głó 
"Wtryń* ożywiły jedynie nadzieje, które przed 
tętn były bardizo słabe. Bardzo czynny był ca 
ty dzień wcaorajszj premjer MacDonald, mimo 
te  W02»'a *sze  narady parlaimentd dotvozyły 
sprawy tak ważnej, jak ustawa węglowa. In
nym czynnikiem zachęcającym jest że Briand, 
który oświadczył wczoraj dziennikarzom, że ro 
la jego jako medjatora jest skończona i że wo 
bec tego powróci do Paryża, pozostawiając dal
sze prace technikom, dzisiaj zmienił swoje posta 
non lenie i pozostaje w Loidynie. Mówią, że 
Bnm d spodziewa sie konkretnych wyników u 
aHowad swoich i MacDonałda. '

L o n d y n ,  14. 3 PAT. Ołównem wydarze
niem dzisiejszego posiedzeń a konferencji mor
skiej było pow< łanie do życia komitetu rzeczo

znawców dla spraw wyłącznie ni> rsk.ch w celu 
rozpatrzenia zmian, jakie należałoby wprowa
dzić do wynikających z Traktatu Waszyngton 
: kiego postanowień o rozbj ce niezdatnych do ' 
użytku okrętów wojennych.

Opisze losy ustawy węglowej
L o n d y n .  14. 3. PAT. W  izbie gmin spodzie 

wą,ą się w  dalszym ciągu głosowania nad sze 
regiem artykułów projektu ustawy węglowej. 
Jest bardzo prawdopodobnem, że ustawa nie 
napotka na większe trudności w  izbie lordów.
Z kół miarodajnych informują, że gabinet angiel 
ski po zapoznania sie z sytuacją w  izbie gmim w  
związku ustawą ma postanowić w razie niepo
myślnego wyniku głosowania nad ustawa, nie 
czynć z tego kwestji zaufania, lecz zmienić 
brzmienie paragrafów, ewentualnie wycofać nie 
które drugorzędne.

Gtndhi afritiffe 1 w?!cisf
L o n d y n .  14. 3. (A W ) Według doniesień z 

KaJkutty. przywóca nacjonalistów hinduskich 
GanoLi w  ostatniej mowie politycznej, w  której 
zobrazował ąeżriternie ciężką sytuację ludno 
ści Indyj, uginającej się pod ciężarem haraczu 
podatkowego, nałożonego przez władze brytyj
skie. • Gandihi wystąpił p-zedewszystk erii prze 
ciw podatkowi od soli. W  przemówieniu sweną 
żale; f on zdecydowaną walkę przeciwko wy  
zysJoowi a mgieł s k 'emu, nawet z nar a żer iem wła

smego życia. Gandiu oświaaczyl, iż jest to pra 
wtłopodobnie ostatnie Jego przemówienie, gdyż 
w najbliższym czasie spodziewa się aresztowa 
nia. Na cel wydobywania soli własnemi siłami 
oraz propagandę nezawisłości jeden z kupców 
indyjskich ofiarował Gandhiemu około 50.000 
funtów szterMnjów. W  E-ombayu powdrno do 
życia specjalną radę narodową, której zadaniem 
jest zorganizowarne wielfciej akcji składkowej 
oraz zjednywania zwolennków.

Lord Graham za projekffem 
Franci

G e n e w a  14. 3 PAT, Na dz siejszem posa
dzeniu konferencji w sprawie rozejmu celnego 
delega' angielski Graham wyraził zgodę na 
przyjęcie projektu franerskiego, zalecając m oi 
Ewie najbardziej Eberalne stosowan e go w pra 
ktyce.

Krwa»e sit kały na balu 
m a s f o c w y j n

N o v i  Sad.  14. 3. PAT. Jak podaje prasa, 
dwaj zamaskowani młodzi ludzie, których w y 
dalono z balu kostiumowego za niewłaściwe za 
ohowywamie się. zaczekawszy u wejścia dali 
szereg strzałów rewojwerowych, do wycho
dzących z balii gości, raniąc 16 osób wśród nich 
dwie śmiertelnie, a następie zbiegli.

W arszawa 14. 3. (a W ) Dzisiai o  godzinie 
12.15 w  Prezydiom Rady Ministrów nastąpiło 
uzgodnienie tekstu układu handlowego poisko- 
niemiiecidego przez ministrów Twardowskiego 
i Rauschcra. Narady przeciągnęły siię przez 
łą noc. Podpisanie układu jest uzależnione, jak 
to już donosiliśmy., od podpisania umowy iiikwi 
dacyjnej przez Hmdemburga- oraz ot' wyjaśnię 
nia obecnej sytuacji rządowej w  Polsce.

Furzliwe zajścia na odczycie 
b. premjera Switalskiego
(Telefonem  od nuszego korespondenta!

W a r s z a v' a. 14, 3. Sin. Diziiś wieczorem od 
był s ę w  sah Towarzystwa Higienicznego oa- 
czyt b. premjera Swmtai kiego na temat „Na po 
graniczu dwóoh v'ie»ów“. Juz przed rozpcczę 
ciem odczytu zebrała się na sali grupa miodzie 
ży eudeckiei, która p o  pojawieniu się pretegen. 
ta demonstrowała przeciwko b. pramj&rcwi; 
Doszło przytem do starcia, w  wyniku którego, 
demonstrantów wyrzucone z saE. Zebfaffi oh 
ni jednak r.rzed gmachem Tow. Higjeniczułego 
wznosząc różne okrzyki przeciwko b. premjero 
w: S w italskiemu. M. iti śpiewano piosenkę i 
..Niecb ju r ndt buja “•

Wniosek c votun? nieufności 
dla pos. Putka —  odrzucony

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a i s z i w a ,  14. 3. Sól Sejmowa kona sit, 

administracyjna na dzisiejsza® pusiedzeuta ot 
rzuciła 16 ciosam- orzecwkc 14 wutosek" posisJ 
Sobolewskiego (BB ) o wyrażenie rotom ntotr1 
tności dla przewodniczącego kotrtisj. posła PuC-t 
ka (W yzw.). Za wnioskiem o wyrażenie ,rotora 
nieufności glosowali poslov.be BB, Klubu Naw* 
dowego i °PS-dawna frakcja tówolucciiB. 

o-----

Petklcwla wraca-
N o w y  Jork,  14. 3. PAT. Wobec zażarsa źl 

merykanskim związkiem lekkoatletyczny^  
Petkiewicz w  myśl otrzymanyccfc ins(w fa>i 
od P. Z. L. wraca w  sobotę da

ANDRE DAHL

Katastrofa koleiowa
Sprawozdanie insip&Kitora Hłriezkna z kata 

stirofy kolejowej, której uległ pociąg posp e 
sm y nr. 13.

Zgodnie z poleceniem zbadałem dokładnie przy czy 
ny katastrofy kolejowej, której uległ pociąg pospie 
sany nr. 13. Przesłuchałem maszynistę Ca-rei a, pa 
la«za Bern-andłną naczelnika stacji, Boule i większą 
część pasaż rów. Wyniki badam.a są następujące;

Pociąg pospieszny numer 13 odjechał z Lyonu we 
Jlug rozkładu. Składał się on z dwóch wagonów 
pierwszej klasy, diwóeb wagonów trzeciej klasy, 
dwóch wagonów bagażowych i wagonu sypialnego, 
kOOry zajmowali wyłącznie Amerykanie. Tych osta 
tnMi nie mogłem przesłuchać, ponieważ wszyscy od 
tłrwuii wyjazdu są zupełnie pijani.

Przed stacją Lairoche jakaś młoda pani, siedząca 
W przi dzlaie pierwszej klasy wagonu nr. 17142-2; za 
czeta niespokojnie kręcić się na ławce F>waj nano 
wie, Bestwi i Vedard. siedzący w tym samym prze 
dziale, chcieli spać. w ię  zapytali ją. czy pozwoli za 
słomlć lampę na co owa pani odpowiedziała:

— Nie. proszę panów, lampy zasłonie nie można, 
szuKaun bowiem nazwy ryby. składającej s !ę z 15 
IH er.

Mów «c  *c podsenjła ,m pod nos gazetę, w której 
znajdowała się krzyżówka. Gentlemani zgodził! się 
a j niej asfosSęole światła i próbowali zamąć, zakryw 
szy sobie twarz gazetami. Już. już.-zasypiali-, gdy na 
0 *  tcw&rzysak* ich poprosiła o gazety, któremi się 
ęastonlA. ołióiała bówiem zobaczyć. czv orzyradiko

w o niema w nich mowy o rybie, składającej się z 
15 later, której szuka jud napróżno od południa. Pa 
nowie pojęili, że w ich własnym interesie leży po
parcie dążeń owej damy: bo tylko wówccas gdy 
osią-gnie ona ceł i znajdzie rybę o 15 literach, w prze 
dziale nastąpi spokój. Zaczęli się więc zastanawiać 
Nagłe pan Vedard krzyknął: — Już mam. 15 Wer? 
Ryba? Sfodka ploteczka! Akurat 15 liter!

Pcrkeważ powiedział te słowa dosyć głośno, obu 
ilził iakąś 'tańszą nannę. śpiącą w  sąsiednim prze 
dziale, która po kilku chwiłach pojawiła się w ich 
couipe, chcąc popadać z miłymi sąsiadami. Gdy się 
dowiedziała, o co chodzi, pos.au o wił a pomóc w roz 
wiązaniu krzyżówki, i dla odświeżenia umysłu, wy 
- da na korytarz na przechadzkę.

Ponieważ pociąg pospw sziny na tym odc»nku roz 
wija szybkość 9S km. na gedzinę, starsza panna od 
czasu do czasu uderzała z siłą o zamknięte drzwi 
przedziałów Podróżni zaniepokoili się ten: i zapyta 
li. czy zammrza ona przez całą noc tak spacerować. 
Czterdzies^ojetniK pannąicd,powiedziała <<żć bcdz.ie 
spacerowała dopóty dojmki ule z.ńajdizie ryby. skta 
dającej &ię z 15 .-liter, a ton, komu' sie te n-e podoba, 
może ip...

W,..(bH-/u l-auippó-Alesta kontroler. Rclugue. k-tó 
r.v chciał ?: kontro! o urn ć bMeiy . zastał wszystkich pa 
srtżerów 1. klasy żywo gestykulujących w posznkiwa 
ntu ryby o 15 literach, podczas gdy zwykłe o tej po 
fze wszyscy pasażerowie mocno spali. Aby nie ucho 
dzic za głupca, k'on'lr°ler podał, jako rozwiązanie: 
„szczupak ze sosem", które cepra wda miało 15 liter, 
ałc ruie nadawało się do krzyżówki.

Nieco zden-erwowąny poszedł dale' i zatopiony v.- 
'nyełacli w przedziale dru.sre' kfasy wagonu

nr. 23S-4, rzekł:
—  Proszę o ryby! —  (Jak zeznalr nafa. Gooite^ 
Po  ukończeniu pracy udał sie dc pe^wszegu w<oeu 

bągażowes-c i c^owiłedznal bf^ouje o  rybi* z 1C tacer 
sfwemu przełożonemu, Bou,ę. Ten nakyclimAiSi. umb , 
śhił się głęboko; z zamyślenia tego ocknął sh odple 
rc po słedmiu nunwach i oświaaczył, że z a jo fa .  
dla nłego jest roawłązam. Rybą o 15 Werach 
być ,ySjo „szczupak smażony". Zaczęć zol 
wlać się nad ten*, czy przymrotak wo&ai być 
żany za część sikładowią roby.

Aby osiągnąć pewność. Boułe zaczął nazeebydąć 
bagaże szukając Słownika, w którym mótśoy aut- 
leść upragnioną rybę o 15 literach. Ale aut wr małe 
szych, am: w większych kufrach ale natraift na A n  
nfk. Wówczas orz: pomr,-»a soł-ie, że nwuszynis a 
jest bardzo wyikisztalcouy i nawet posiądą maturę. 
Podczas tego, gdy pociąg przejeżdżał przez' tabel 
BłaNy-Bas, zaznajomił maszynistę z całą sprawą.

Maszynista zaczął wyliczać wszystkie ryby, skia 
daiąr.- cję 7 ]5 j.r.ter, zatrzymał sie przez cfeulę na 
.•SJir • -v oljwiiąg lecz udirzucilł po chwi® tę 
niys ..:>no nadwerężał pamięć, kręcąc głową
Syptii .■ :ótl#e szufle węgla do paleniska.

 ̂W tej 'semei chwiiłł nastąpił przeraźliwy bdk. 
Garrci, całkówicłe zajęty ryba o '15 literach, nłe za
uważył sygnału i najechał na pociąg towarowy.

Obecnie wszyscy ranni są już zdrowi, a rozwłtza 
nie znaleźli w jłowniku. który znajdował bk i  b> 
bljotece szpitalnej. Rybą o 15 literach jest: chon 
droptera-ouc.

Ponieważ maszynista nie jest winien, nilkt prócz 
tego. kto ułożył krzyżówtkęi nie poooi DCtaOtl" 
daiabrości za katastrofę.
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P rze d  seslą słońskiego A .C
i Komitatu Admfnistracyinego iewish Agency

D w a centralne Za gad nie nia  —  O p in ia  parlam en tu  an gie lskie go
P rze d  tru d n e  w alką

z
Za tiuio ty wy di —  
»  msf© trupów!

Mowa oczywiście o wydziałach medycznych 
uniwersytetów polskich i o wiecznej bolączce 
brakujących zwłok żydowskich... Onegdaj do
szło na tem tle znowu do poważnych zaburzeń 
iv prosektorium warszawskiem, które zostało 
nawet narazie zamknięte. Senat akademicki 
wszechnicy stołecznej nut się —  po raz niewia
domo który —  nad tą sprawą „zastanowić", ale 
wątpimy bardzo, czy wymyśli coś nowego j mą 
dr ego. Naszem zdaniem, nic. zupełnie nic nie 
można w tej sprawie wymyśleć i wymędrko- 
wać. Jeśli się szanuje prawo i sprawiedliwość, 
to trzeba bezwzględnie umożliwić medykom 
żydowskim na równi z nieżydowskimi korzysta 
nie ze zwłok prosektoryjnych, podobnie jak z 
każdego innego materiału naukowego, dusząc 
w zarodku wszelką szoMrfistyczno-antysemic
ką agitację prowadzoną pod hasłem: „Trupy 
żydowskie do prosektoriumT

Stwierdzamy z całym naciskiem, z całą sta 
nowczóśca, że wspomniane hasło jest ohydną 
Idemagogią i  skończonem łajdactwem politycz- 
nem. Wywołuje ono bowiem w społeczeństwie 
polskiem i wogóle w kolach meobznajonuonych 
z tą kwestią, wrażenie jakoby O DPO W IE
D ZIALNE CZYNNIKI SPOŁECZEŃSTW A ŻY
DOW SKIEGO wzbraniały się dostarczać ży
dowskich ZW ŁO K  BEZDOMNYCH LUB BEZ- 
RODZJNNYCH do prosektorium uniwersytec- 
JMttk. Jest to M s z  wierutny! Odpowiedzialne 
czynniki społeczeństwa żydowskiego wypowie- 
ćb&ały się jaż niezliczone razy, i  to w sposób 
niepozostawiający żadnych wątpliwości, w tym 
dachu, tż uważają dostarczanie również i zwłok 
żydowskich dła celów naukowych za RZECZ 
SAMO PRZEZ SIE ZROZUM IAŁĄ. Chodzi je
dynie i  wyłącznie tytko ó to, k t o  ma właści
wie zająć się dostarczaniem tych zwłok. Chu- 
Oganerja antysemicka wyobraża sobie w 
skończonej głapocie, że gminy żydowskie tub 
ifet żydowska młodzież akademicka może to 
wczytać,. A le  przeceż gmina żydowska lab sto
warzyszenie medyków żydowskich nie posiada 
EGZEKUTYWY dla wydarcia bezdomnych 
zwłok żydowskich z rąk żydowskiego bractwa 
eW&głfaego. Wszak nte jesteśmy państwem w 
państwie, któreby taką egzekutywę posiadało. 
7asną fek słońce jest rzeczą, że tę egzekutywę 
W państwie praworządnem posiada tylko AD
M INISTRACJA PAŃSTW O W A. Toteż społe
czeństwo żydowskie. Koło Żydowskie i prasa 
Żydowsk a  jako przedstawicielka żydowskiej 
opinft pabUcnel, domaga się kategorycznie od 
fctf USTAW OW EG O UREGULOW ANIA SPRA  
WY DOSTARCZANIA ZW ŁO K  DLA PROSE
K T O R IÓ W  UNIW ERSYTECKICH. Dopóki tar 
ktego ustawowego uregulowania niema, można 
tńrołewać edłh nawet i oburzać się rta postępo
wanie bractw ortodoksyjnych, którym prawie 
zawsze w J akiś* sposób udaje się wydostać 
bezdomne i bezrodzinne zwłok żydowskie, ale 
ani gmina żydowska ani studenci żydowscy j 
nłe mogą przecie bractwom tym ZABRONIĆ  j 
czynić tego. co jest ostatecznie, samo dla s:eVe 
objawem głębokiego jretyzmn religijnego! Py
tamy: czy potrzeba jakiejś specjalnej mądrości 
lab przenikliwości, ażeby zrozumieć ten jasny 
stan rzeczy? Jeżeli nie rozumie tego żydożer- 
czy dureń w czapeczce akademickiejr to prze
cież chyba rozumieją to profesorzy uniwersyte
tu. dz;chanowie wydziałów, f dyrektorzy prose 
ktorjów!

Dlatego powtarzamy: Jak długo niema usta 
wowego uregulowania sprawy dostarczania 
zwłok dla msfytucyj naukowych, jak długo nie
ma odpowiedniego rozporządzen i, H órego dy 
rek cle klinik musiałyby bezwzględnie przestrze 
gać, nie ulegając ż a d n  y  m argumentom  
bractw religijnych, —  tak długo tolerowanie 
wybryków antyżydowskich na tle sprawy 
zwłok me jest niczem innem, jak tylko zwyczaj 
ną ohydną nagonką antysemicka w uniwersyte 
cłdej szace.

A do czego prowadzi tolerowanie studenc
kich wybryków —  wdzieliśmy dopiero rtiedaw 
no na odczycie prezesa „Paneuropy" w auli 
uniwersytetu w a r s z a w s l s i c g o ( b )  '

W  dniu jutrzejszym abiera się w Londynie se
sja sjońsKieso Komitetu Akcyjnego a za ty
dzień zbierze się Komitet Administracyjny Je- 
wiish Agetncy, celem omówienia obecnej sytua 
cji w  sdoeriżmie i nakreślenia nowych loinij pra
cy. Dwa zasadnicze problemy znajdują się na 
porządku dziennym obrad obu najwyższych iii 
stancytf ruchu sjomistycznego, wagi. palestyń
skiego: zagadnienie polityczne i plan dalszej, re 
ałnej pracy w  Palestynie. Co się tyczy pierw
szego zagadinienik, to w ysu w a  się ono w  tej 
chwili oczywiście na plan pierwszy. Na łamach 
londyńskiej „Pie Cajt“  próbuje M. Kle,runami 
sformułować je następująco:

„Chociaż rząd brytyjski stoi', ogółem wziąw
szy, twardo na gruncie deklaracji Balioura i man 
datu, to jednak pozycja jego nie jest pewna, do 
póki me posiada jasnej opinii parlamentu w  tej 
sprawie.

Nie można jasno stwierdzić, co będzie zawie
rał raport kiotnósji... ale istnieje dość wiicle zna 
lnów, wróżących, że przynajmniej część komisj. 
odnosi się nieprzychylnie do naszych planów. 
Przyczyny tkwią w wewnętrzno politycznych 
stosunkach Anigilji... Dlatego jas.ne.rn Jest. że n.a 
my przed sobą trudną walk.ęi w  tym kierunku,, 
by parlament odrzucił nie odpowiednie dla nas 
wnioski a przyjął przychylne dila nai zalecenia 

N ie  trzeba dodawać, że skuteczność w s z y s t
kich afccyj sj© mistycznych w  chw ili obecnej za 
le ż y  w  dużej m ierze od spoistości i jednolitości 
frontu ż y d o w s k e g o  i to tak na terenie londyń 
skini, jak i ma terenie genewskim  i arabskim. 
Temu zagadnieniu będzie pośw ięcona duża 
część obrad słońskiego Komitetu Akcyjnego- 
D otychczasow e bow iem  dośw iadczenia w spół
p racy z miesjomistaoii .szczególn ie na terenie a- 
m ery kańskim, nie da ły pozytyw n ych  rezulta 
tów . O ddźw ięk i konfliktów  dają się s łyszeć  i 
w  Niem czech, że przypom nim y znany artykuł 
Oskara W asserm anna, ujmujący w  dość osobli 
w y  sposób kw estię  w spółp racy z sjomistami. 
Organ sjoniisłów holenderskich ,.De joodsche 
W  ach te r“ piisze c  tym  artyku le:

„Współpraca nie może i nie powinna polegać 
na próbie diojiśoia z niesjonistami do poiozuirrr 
nia co do celu, który n,am nie wynarcza, a 
który oni mogą przyjąć wyłącznie ty'ko przy 
uwzględnieniu a.i»tys.,Oini&tycznego rest.-vat‘o 
mentaias jaka się ryahło ujawnia skoro tyiko 
przystępują do propagandy rn ędzy n.csjr.nista 
mi. Współpraca musi właśnie polega„ na różno 

litości celów, Dla niesjonisrtów może to Dyć ::i’

Z TEATRU. L ITERATURY I SZTUKI
ODCZYT D RA W ILH E LM A  F A L L E K A

Dziś w sobotę o godz 7‘30 wiecz. odbędzie się 
w  Kołlegjium W ykładów Naukowych (Rynek gjł. 
39) zapowiedziany odczyl dra Wilhelma Fal,lęka 
n t. „P ierw iastk i biblijne w literaturze polskiej**.
Znany literat i wybitny prelegent poruszy w  
swym odczycie temat dotąd nieopracowamy, a tak 

I interesujący zarówno dła polskiej jak i żyidow- 
1 skiej inteligencji. Prelekcja dra Falleka'' ściągnie 

przeto liczne koła inteligentnej publiczności.

_  „Ś P IE W A K  JAZiZBANDU“  Z ID Ą  K A M IŃ 
SK Ą. Dziś w  sobotę o 8‘30 wiecz. i jutro o 3*30 
pop. poraź 11 -ty i 12-ty sukcesowy „Śpiewak jazz- 
baindiu" Jutro o 8‘30 wieczorem poraź p ierwszy 
na tutejszej seonie żydowskiej „Panina Maliozew- 
ska“ Gal>rjeli Zapolskiej w  przekładzie A. 
Smolara Bilety wcześniej do nabycia w  firm ie 
Fischhab, Grodzka 46 (N r tel. 32—56).

— N O W A SZTUKA W IN A W B R A . Dzisiaj wpro 
wadza teatr im. J. Słowackiego na repertuar ty 
slatnią sztukę Brunona W inawera pt. „Kiepski 
szeląg1* Jak wszystkie komedije tego autora, jest 
i ta najnowsza utworem zręcznego dialektyka scc 
nicznego i pogodnego filozofa, z wyrozumiałym 
sceplyzmem obserwująoego współczesność, której 
drobny wycinek demonstruje na rodzinie rozdzie 
lonej dwoma najbardziej rozbieżnymi światopo
glądami i temiperamentami. W yreżyserowana 
przez M. Jodnowskiego, wyposażona została ko- 
medlja Winawerb w  nowe dekoracje M Różań
skiego Jutro popołudniu po raz 31-szy „Szwejk** 
z p. Leliw ą  w  ro li tytułowej i L. Wyrwlczem.

_  JE D YN Y  KONCERT E M AN U E LA  FBUER- 
M ANNA, świetnego wiolonczelisty, odbędzie się

kem  dobrze filantropia, wzigląd aa oieżydawsSg 
■ąpinję publiczną lub pragnienie popierania 
wsfciego idealizmu. Wystarczy nam tylko. 
Jednoczą się z nami w  Palestynie w  
helom za cj i Żydów, z góry zakreśla 
żądania poparcia ze strony rządiu 
w  duchu międzynarodowych traktatów: 
sjoaiistów jest starać się. by te tylko tn— ' nplj 
ne wysiłki niesjonistów odpowiadały oaMNM ' 
sjoaistyczaemu celowi.

Znany dzrałaoz sjon iśtyczny A . hanzaesd. oma.1 
w ia jąc w  „D a w a r"  znaczen ie zb liża jących  sio sol 
syj, żąda, by stprawy polityczni© i ]sxxMSdr ir j  
sprawi© jewisli Agetncy po-stawić na pmzafńaai 
daktinym  dop iero

„po ostatecznam ustaleniu dróg realnej pracy w) 
latach najbliższych. Tytko przy rozwiązatfu t «  
go zagadlnieniiia można analeść klu-cz dla nowych, 
włeiikieh zdobyczy na wewnątrz i zewnątrz, ko l 
gracja i kolonizacja — oto pierwszy rozdziafc 
który winien stanąć w  oentrum porządku ćtńeU 
nego.

,,Doar H ajom " ogłasza  artykuł, w  k tórym  żą'
da od Jew isli A gcn cy  praedewiszystk-iero reai- 
nej pracy.

„Jewish Ag one y będzie tylko wówczas miała 
rację bytu, jeżeli zapewni njęzmą imigrację żyd© 
wsiką, która liczbowi będzie większa niż natu
ralny przyrost Arabów wynoszący w 1928 roka 
16.349. Jesit to w  pierwszym rzędzie problem U 
nansowy**.

Drugi© zagadini'©ini© —  w©wnętrzn© sp ra w y  
sjo-nistycan© będą g łów nym  prz©dfmi‘Otem obrad 
w y łą c zn e  słońskiego A. C. Chodzi tu o  stano 
w isko rew.izijoilistów i o  ich postulat zw ołan ia  
•nadzwyczajnego kongresu sjonistyćznego. Ro
kowania- prow adzone dotychczas p rzez egzeku  
tyw ę  sjomustyczną nie dały jak w iadom o żadne 
go rezultatu. O-be cnie n iektórzy członka w e  
A. C. zam arza ją  ponownie poruszyć spraw ę 
dojścia do zgod y  z rew izjonistam i. M. Klein- 
mann pisze o tej spraw ie w  cytow an ym  już ar. 
ty  kule:

Żąda się zwołania nadzwyczajnego kongresu. 
Egzekutywa nie siprzeciwia się temu i uchwalę 
w  tej sprawie pozostawia A. C. Ale sjoniścrl po 
winni bezwzględnie wystąpić przeciwko temu 
Cóż może na-m obecnie dać nadzwyczajny kon
gres? Czy coikołw.ie-k zależy od naszych u- 
ch-wał'.... Nie! Obecnie należy tyłku jedną rzecz 
uczynić: Działać! Energicznie, rzeczowo i nale
życie działać. Pc to istnieję egzekutywa oraz 
Komitet Akcyjny, złożony propoicjomatóre ze 
wszystik/ich ugrupowań na kongresie.

w  niedzielę 16 bm. w  Starym Teatrze. Artysta 
ten, którego mistrzowska gra zarówno w  muzy
ce klasycznej jak i w  uitworach o .brawurze te
chnicznej znakomicie promienieje, unosząc słu
chacza uduichowieniean w  wysokie sfery piękna, 
odtworzy wspaniały program, wykonywany nie
dawno zagranicą z nadzwyczajmem powodzeniem.

— JAN  DAHMEN, światowej sławy skrzypek- 
wirluoz, występy którego w  Krakowie cieszą 
się niezwykłem powodzeniem wystąpi we w to
rek 18 hm. w  sali Bolouskiego. Bilety już do na
bycia w  kasie przy sali.

— I. W Y S T A W A  ŻYD. P LA S TY K Ó W  W  K R A 
KOW IE, Przemyska 3, otwarta jeszcze tylko w  
sobotę i niedzielę, poczem nastąpi ostateczne zam 
knięcie wystawy.

— K R AKO W SKI K LU B  L ITE R A TÓ W  urządza 
jutro 16 hm o g. 7 w iecz w  sali Bolońskiego 
(Rynek główny) odczyt rewelacyjny Stanisława 
Sznkalskicgo pt. „Róbmy Nową Europę**. Wstęp 
wraz z garderobą 2 zł, akad. 1 zł.

_  „K R A K Ó W  N A  ZĘBACH**. Dziś 15 bm o g. 
7 30 wiecz. odbędzie się w  sali Kopernika U. J. 
wieczór satyry, w którym wezmą udział: Stani
sław Szukalski. W. Hlouszek, St. Kaszycki, T  
Kowalczyk, WI. Mihal, Asten Lech P iw ow ar i> 
Jan K. Zaremba. Wstęp 1 z, akad. 50 gr.

—  ZYG FR YD  W AG NER W  MEDJOLANIE. Zyg 
fryd Wagner, syn słynnego kompozytora niemiec
kiego został zaproszony do Teatru Scalr, gdzie 
wystaw i „Pieścień Nibelungów**.

—  ŚLUB W  RO D ZIN IE  SKRZYPKÓ W . Sławny 
skrzypek Vasa Prihoda zaręczył się z Almą Ro
sę, córką znanego muzyka wiedeńskiego Arnol
da Rosego i  również wybitną skrzypaczką.
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Z rynku bielskich materiałów 
wełnianych

W  tkeiiinadi wełnianych sezon sprzedaży letniej 
sracznie się opoźnił. Bezpośrednio wpłynęła na 
ito opóźni Pinie okoliczność, i że w iulym l>r. miał 
Ouc^soe trzytygodniowy strajk, ws%nek czego lo- 
IWr. przeznaczony na rynek wewnętrzny, nic zo-

g
wy kończony Ponadto w  handlu istnieją uuże 
* y  towaru zeszłorocznego zarówno letniego, 
i  zlotowego. Kupcy, posiadając znaczno zojjo- 
;anh za powyższy towar, czekają, na zakupy 
atrony detalistów, a narazio nabywają tylko 

ilości, głównie dia odświeżenia swych zu- 
tow areu  mod«*}.n, ki leresuj^c się głównie 

erjałami damskiemi, nieco mniej modnemi ma- 
męskiemu. Ze strony przemysłu zau- 

pwkyć się oaje duża ostrożność w  udzielaniu kre- 
<* t i  i  pewna niechęć do zawierania nowych sto- 
Iwritńw handlowych. P rzy  tego rodzaju nastroju 

sezonowa idzie nader wolno i  przędą-

a s

» « •  Się zapewne do połowy kwietnia. Na skl >- 
d h n  fabrycznych i w  produkcji znajduje się conaj- 
*m4qj o 25 proc mniej towaru, aniżeli w  analogi
cznym sezonie roku ubiegłego. Redukcja produkcji 
tw ostatnich miesiącach osiągnęła znaczne roz
miary Ceny tkanin wełnianych obniżyły się nieco, 
Jednakow aż wytworzone z nabytej przed kilku 
miesiącami stosunkowo jeszcze drogiej przędzy - 
nie mogły dostosować się do obecnych cun weliny. 
Natomiast kolekcje towaru zimowego uwzględnia- 

Już w  pełni zniżkę cen surowców.
W  eksporcie napływ zamówień na sezon zimo

w y  jest zadawalniający, jednakowoż silna konku
rencja w tkaninach wełnianych, spowodowana o- 
góluą światową nadprodukcją, obniża ceny óo o- 
ctntnich granic. Ekspedycja towaru zagranicznego 
kieruje się głównie na rynki bliskie.

Wkłady oszczędnościowe 
w rozmaitych państwach

Jeżeli porównamy stan wkładów oszczędnościo
wych w rozmaitych państwach, to przekonamy się 
i  największe oszczędności posiadają Ameryka
nie; na jeonego obywatela Stanów Zjednoczonych 
A P. wypada przeciętnie 205 dolarów, zdepono
wanych w  instytucjach oszczędnościowych.

Przeprowadzając analogiczną statystykę (w  do- 
laiach) w  odniesieniu do innych państw, docho
dzimy do wniosku, że na ćrugiem miejscu stoi 
pod tym wzghjdeu Szwajcarja, której obywatel, 
posiada przeciętnie 78 dolarów  oszczęuności. Zs. 
raz za nią idzie W. Brytamja; tutaj na głowę w y 
pada 39 dolarów, a zatem połowa tego, co w 
Szwajcarji. Dalsze miejsce zajmuje Czechosłowa
cja: 32 dolary', następnie Holandja i Włochy po 
23, Japouja 23, Niemcy 22 doi.. Austrja 13,4, Szwe
cja 9,4, Franaja 7,4 (tak mała kwota dla Francji, 
słynącej z  oszczędności, objaśnia się tern, iz oby
watele francuscy lokują swoje oszczędności g łó 
wnie w  papierach wartościowych}, Polska 0,8. 
Jak widać, u nas wypada zaledwie 30 centów o- 
szczędnuśęi na jednego mieszkańca.

UTW O RZEN IE  IZ B Y  SKARBOWEJ W  S TA N I
SŁAW O W IE . Ministerstwo skarbu postanowiło 
ulw crzyć nową Izbę Skarbową w  Stanisławowie, 
gdzie dotychcza Izby nie było. Kierownictwo no
wej Izby objął naczehuk wydziału Izby lwowskiej 
p. Weiner!

FILM PRO PAG AN D O W Y SAM OW YPTAR- 
( ZALNOÓCI GOSPODARCZEJ. L iga  Samowy
starczalności Gospodarczej przystąpiła do reali
zacji filmu propagandowego na rzecz krajowego 
przemysłu tekstylnego. Film  ten będzie miał 400 
o00 mitr. dii1 gości, przyczem część zdjęć dokona
na bęuzte na tle fabryk łódzkich. W  film ie tym 
przyrzekła łaskawy swój udział pani Marszał
kowa Piłsudska a nadto wystąpią w  nim miss Po- 
lcnja — Zofja Batycka oraz obie wiee-miss p. 
Winkowska i p. Malczewska,

Program stacyj radiofonicznych
&LBOTA, 15 MARCA.

Kraków  (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,05 
Gramof. 13,10 Kom. metor. 15 Odczuty dla matu- j 
rzystów  („Polaka 1 L itw a w  dziejach"), 16,15 „Le- \ 
keja j. framc.** Prof. Stanisławski, 16,40 G ram of, ; 
17.15 „P ie i wsze k-oki emigranta z Polski w A- 
mtfryoe'4 —  Di. E Stein, 17/5 Dla dzieci („Roz- 
.B w a  zegaró w41), 18,45 Roz-nai! 19,10 Giełda znoi, 

JfWBBgl. polityk. zagrań ub. tyg '* Dr. Re- 
gU a , 19/rt Sygnał, hejnał, 20,Gó Koncert fórte- 

Hoehna, 20,50 Audycja węgierska, P. 
A. T  afeoi Rew js ^Morskiego Oka" pt. „Gwiazdy 
«  W *r »*a w y “ , i

s fa le - f
1l<UXZ u n y iy b y l

W V %

r js & t o  <a ja£a ‘ iprttKk. B

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Raty fikać fe Dianu Youn&a,
a przesilenie w

(Iv.) Gabinet Hermana Mullera odniósł pierwsze 
swe zwycięstwo, plan Younga przyjęty bowiem 
został w  parlamencie większością 270 głosów 
przeciwko 192. Także Rada Rzeszy przyjęła plan 
Younga większością 42 głosów przeciwko 5, a 
układ likwidacyjny z Polską większością 35 prze
ciwko 10. P  eaydemt Hindenburg podpisał pian 
Younga, natomiast wyłączył z planu Younga u~ 
kład likwidacyjny z Polską, a podipisąnit tego u- 
1 ładfu zastrzegł sobie na później, z tem, że układ 
ten ma być poddany powtórnemu nadaniu, czy 
przyjęcie jego jest zgodne z konstytucją. Po pod
pisaniu ugody haskiej wydał prezydent Hiiden- 
burg odezwę do narodu, w1 której zaznacza, że 
z eięikiem sercem podpisał ustawy związane 
z planem Younga, na odrzucenie nie mógł się je 
dnak zdecydować w poczuciu ciążącej ,*a nim od 
powiedziaLności, ponieważ mogłoby to Niemcy 
narazić na piepowetowane szkody.

Gabinet Mullera wybrnął więc na razie z bar
dzo trudnej sytuacji, a zawdzięcza to w  głównej 
mitrze- osobistej interwencji Hindenburga, który 
przed trzeciem głosowaniem przyjął delegację cen 
truim i wpłynął na to stronnictwo, by głosowało 
za planem Younga, przyrzekając w zamian za to 
załatwienie reformy podatkow;ej w  drodze art. 48 
konstytucji, upoważniającego prezydenta do w y
dania koniecznych zarządzeń dla zabezpieczenia 
publicznego bezpieczeństwa i porządku Prezy
dent Hindenburg usiłował też pozyskać niemiec
kie stronnictwo ludowe, Które stanowczo wyłamu
je się z koalicji stronnictw większości rządowej, 
ale to mu się nie udało.

Prasa niemiecka przyniosła sensacyjną wiado
mość o w izycie zmarłego adimirału T irp ilza  u 
swego przyjaciela Hindenburga, która to wizyta 
zdaje się, odniosła ten skutek, że prezydent Hin- 
dm.burg na razie nic podpisał układu likw idacyj
nego j. Polską. Opozycja n icjunalislyczna posta
w iła  \v parlamencie wniosek o zawieszenie na 
dwa miesiące planu Y’ounga. W  myśl konsty
tucji prezydent Rzeszy nie może i-a dwa 
miesiące zawiesić ustawę, która przeszła 
wszystkie instancje, o ile odnośny wniosek zosta
nie przyjęty przez trzecią część parlamentu. Rozu
mie się, że- nacjonaliści tę trzecię część parlamen
tu skupili koło swego wniosku, ale parlje popie- j 
rające rząd natychmiast postawiły wniosek, by [

W arszawa (1411,7) Lód i (23S,8) 20,05 i 22,05 Muz
Poznań (334,8 14 Giełda, 20,05 Muz
Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 16 Kom. gosp. 

1C,20 Gramof 17,10 Skrz. poczt, dzieci, (L isty  od 
dzieci). 17 45 Dla dzieci (p Krakowy. 18'45 Roz
maił. 19‘05 „P  Michałowski*1. 15 30 Muz, 20 „Z  przy

uznać ustawę za pilną. I ten wniosek został przy
jęły. Także i w  Radzie Państwa przyjęty zcou* 
wniosek Prus o uznanie ustaw Younga za pilnes 
wobec czego prezydent Rzeszy mógł natychmiast 
je podpisać, a jo miar też prawo zawiesie podpiaą 
nie pewnej części ustaw Younga 

Sytuacja paiiai~juita'jua po prz^ljęciu plam. 
Ycunga nrzez wszystkie instancje i po podpisaniu 
ich przez prezydenta Hinuenlurga doznała wpra
wdzie lekkiego odprężenia, ale mimo wszystkj 
nie jest wyjaśniona. Na tapet obecnh wchodź', ko
nieczna reforma finansów Rzeszy. Jat wiadomo, 
największe trudności wysuwa Meńnieckfa u t u  
malwo ludowe, wobec czego cztery inne su-aanic- 
twa popierające rząd tj. socjalni demokraci, de- 
mokiac’ centrum i bawarska parłja ludowa poru 
zumiały się między sobą i mają za. A r  1 wystąpić 
z projektem reformy finansów. Kompromis po
datkowy polega na następujących punktach; 1)] 
podatek od piwa pozostawia snę poszczególnym 
krajom Jest to koncesja dla Rawarjł obrażoine  ̂
już wnioskiem pa-uskiir o zmianę t  zw ustawy 
w yrów n aw cze j, k tóra to koncesja zmniejsza do
chody Rzeszy o 150 m iljcnow; 2) podatek od ka
pitału ma być na żądanie demokratów zniesie 
co zmniejsza preliminowane dochody Rneszy O

smrwl, R*e*45 miljonów. Celem wyrówinama tych 
sza ma przejąć całkowicie podatki benzynowe f 
mineralne oraz mają być podwyższone podatki 
od szampana i ooroiu. W  r. 19bu nasiątpm ma ob
niżenie podatków, zwłaszcza dochodowego, o ot. 
najmniej 600 miljonów marek, o ue do tego cza
su uda się zamienić 500 miljonów długlu krótko
terminowego na długoterminowy.

Oznacza to powrót do dawnej koalicji weimar
skiej, która później zasiała rozszerzona p i> a  
przystąpienie do niej niemi ecjdego stronnictwa 
ludowego l a  koncepcja niema jednak wielkich 
widoków, gdyż niepewnym kontrahentem jest ba
warska parija ludowa, która w  zbyt silnej po
zostaje zależności od bawarskiego prenweri Hoł
da, wrogo ustosunkowanego do obecnego gabine
tu. Zdaje się, że prezydent Hindenuurg ucieknie 
się do art. 48 konstytucji i ogłosi projekt refor
my finansów drogą pozaparlamentarnego zarzą
dzenia To jednak sytuacji na dalszą metę nie roz
wiąże, tak, że prawdopodobne jest rozwiązanie 
parlamentu. ,

rody". 20*10 Koncert (. Kraków ). 22*05 Rcw ja 
„Morskiego Oka" (p. Kraków).

Lw ów  (385.1) 11*58—0‘30 (p. Kraków).
Wiedeń (51G.3;, 17-25, la'45, 20 i 21 Mus 
Budapeszt (55l>) 12*05, 18 i 19*15 Koncertr 
Zccscn (1635) 16*30, 20 i 2u'30-0‘3C Mus.
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Ki»pcyjmatepokcy!^PAMIĘTAj^IE!

Za autentyczność i dobroć W IN

.... n R M E L'“ .........
z wielkich piwnic w  Riszoa 1’Zkn , gwarantuje imię B A R O N A  
R O T S Z Y L D A .  Wszystkie inne firmy prywatne i fabryczki w.u, 

które u s iłu j rozpowszechniać swoje wina pod rzekomą firmą „Karmel" nic zasługują na 
najmniejsze zaufanie. Pamiętajcie o tern! Nie bierzcie do Waszych sklepów win o wartości wątpliwej.

t i  liM it! Ib M n  i Pita
Reprezentacja Agencji Żydowskiej dla Pale

styny (Jewish Agency) w Polsce rozpoczęła 
swą systematycyzną dz.alalność w końcu listo
pada. roku ubiegłego. Do Prezydjum wchodzą 
pp. Dr. Henryk Aschkenazy, adw. Maurycy En- 
dełman, Pos. Hteszel Farbstein, Dr. Samuel 
Goldflam, Pos. Izaak Gruenbaum, Dr. Józef Lan 
•tui, Dr. Rafał Landau, Leon Lewite, Maurycy 
ttayzel, Elimelecb Najfeld, Dr. Emil Parnas, 
Inż. A. Reiss, Dr. A. Silberschein, Rr Ozjasz 
3 bon, Dyr. Wacław Wawelberg. Prowadzenie 
spraw Prezydium powierzono pp. Leonowi Le- 
WRenca i Adw. Maurycemu Endelmanowi. Hono 
fcowymi sekretarzami są pp. Mateusz Hindes i 
Dr. Izydor Józef Grossfeld. Siedz:ba Reprezen
tacji mieści się w  Warszaw.e w  lokalu Stow. 
_Bratt rstwo", Rymarska 8.

Prezydium odbywa swe posiedzenia co dwa 
tygodnie. W  myśl zasad, na jakich powstała 
Agencja, zajęiu się przedewszystkiem realnemi 
Sagadneniami kolonizacji i odbudowy Palesty  
sqr, odsuwając sprawy polityczne na plan dał- 
Szy.

Za najważniejsze swe zadanie uważa Repre
zentacja czynny współpracę w akcji Keren Ha- 
ieso-O. Na octatniem pośiedzeniu wysłuchano 
Sprawozdania z przebiegu tej akcji na prowincji 
gdzie przyniosła oaa pomyślne rezultaty. W  Ma 
Iopołsce energiczny udział w pracy dla Keren 
1Bfaesoda Biorą również członkom e Agencji Źy 
dowskiej, dzięk czemu przyciągnięto do pracy 
ptćestyfcfiej wiole osób, stojących dotąd zda- 
fc od tych soraw. W  związku z uracą w  W ar
szawie i na prowincji powzięto szereg uchwał 
I nakreślono pian udziału członków warszaw
skich Agencji w  akcji Keren Hajesodu.

Reprezentacja zajmuje się również sprawą 
uruchomienia Żydowskiego Banku Emigracyj
nego. Poczyniono pierwsze kroki dla zaintereso 
wania tą sprawą szerokich sfer społeczeństwa. 
Sprawa ta zostanie omówiona na łamach pra
sy żydowskiej w  najblższych dniach.

Ni.emniej ważnem zagadn.eniem jest hachsza- 
ra (wyszkolenie młodzieży chalucowej). Poczy 
ni ono starania, aby uzyskać placówki pracy w 
przemyśle i na roli dla członków organizacyj 
chalucowych.

Dzięki staraniom p. Leona Lewitego udało 
się Reprezentacji uzyskać dla kandydatów z 
Polski pewną liczbę działek na plantacjach po
marańczowych paryskiego towarzystwa „P I
C A " (Fundacja ba-ona Rothschilda) w Ghabieh 
koło Chedery. Wiadomość ta obudziła wielkie 
zainteresowanie —  jak świadczą liczne listy 
napływające do Agencji —  w szerokich rze
szach żydowskich, które pragną wyem:grować 
do Palestyny i tam ugruntować swój byt na'pro 
duktyvTiych postawach. Reprezentacja czym 
starania, aby uzyskać pewną liczbę parcel dla 
kandydatów z Polski również w innych analo
gicznych towarzystwach plantacyjnych angiel
skich i amerykańskich.

W  związku z mającem się odbyć w  połowie 
marca posiedzeniem Rady Administracyjnej 
(Administrative Committee) Agencji Żydow
skiej w Londynie, rozpat-ywano szereg spraw, 
które są przedmiotem obrad tego posiedzenia. 
Z ramienia Reprezentacji w posiedzeniu wezmą 
udział pp. Dr. Karol Halpem (Stanstawów) i 
Dr Filip Schlcicher (Lwów) z ramienia niesju- 
nistów oraz pp. Leon Lewite i poseł Heszel Farh 
stein z ramienia sjonistćw.

Z działalne śc? org. „Tarbut”
Stan ruchu hebraiskiegc w naszej dzielnicy

Pięć miesięcy z górą minęło, jak ,,Tarbut“ roz- 
począł reorganizację swoich oddziałów na pro- ■ 
ndncji, a rezultaty tej pracy wywołają niewątpli
w ie  zadowolenie wśród tych, którzy interesują się 
pracą kultur akio- wychowawczą w  naszej połaci 
kraju.

Równocześnie wykazują te rezultaty, jakie są 
możliwości, btór-by się dały zrealizować, przy 
pomocy narodowo uświadomionego żydiostwa na- 
•zogo okręgu.

Gd 1-go października ub. r do 1-go lutego br. 
zwiedzono przesz/o 40 miejscowości.

■Pizy tej sposobności odb jły  się w  26 miastach 
Zgromadzenia Rodziców i młodzieży- na których 
omówiono zadania i cele „Tarbuiri", oraz obecny 
stan wychowania hebrajskiego w  naszym okręgiu.

Po zapoznaniu się naszego instruktora z du
chowym i inaterjalnym stanem instytucyj wycho
wawczych wydane zostały wskazówki tam, gidzie 
zachodziła potrzeba, celem podniesienia poziomu 
tych placówek.

Razem z nowo zalożonemi w  ostatnich miesią
cach ins'vŁucjami wychowawszerai mamy obecnie 
W Małopolsce zaeh. i na Śląsku: 10 freblówek i 37 
s jkół i kursów wieczornych, na które uczęszcza 
przeszło 3.000 uczniów i uczenie.

I  lczha zreorganizowanych komitetów lokalnych 
„Tarbutu", w  których zasiadają przedstawiciele 
w :/ (ikieii organizacyj narodowych wynosi nara
zi 37.

W 18-tu miejscowościach zorganizowane zosta
ły  tzw. „Chugim Iw rim “ (kółka hebrajskie), które 
rozw ijają szeroką pracę hebrajsko- kulturalną.

W  niektórych miastach nie zostały wykorzysta
ne przez działaczy miejscowych możliwości tamże 
istniejące K. O. „Tarbutu1' dokłada wszelkich sta
rań, by także i te miasta zaktywizować.

Należyty poziom rozwoju osiągnęły ostatnio

szczególnie szkoły hebrajskie w  Dębicy, BielsKu i 
Król. Hucie, oraz nowozałuzona freblówka w  An
drychowie. K. O. 'laiDcutu utrzymuje stały kontakt 
z oddziałami na prowincji, dostarcza im progra
mów pracy i kontroluje ich działalność, Z inicja
tywy K. O. „Tarbutu" odbyły się ostatnio w  20 
miejscowościach akademje ku czci „Achad Haa- 
ma“ z okazji 3-ciej rocznicy Jego śmierci Akade
mje te w  których brali udział delegaci Tarbutu z 
Krakowa odbiły się żywym echem wśród hebrai- 
stów naszego okręgu.

Sprawa założenia nowych szkół i kursów w ie
czornych napotyka na w ielkie fiiudińóści z powo
du braku kwalifikowanych sił nauczycielskich. K 
O. „Tarbutu" czyni przygotowania celem założe
nia w  Krakow ie seniinarjum nauczycielskiego, któ 
reby dostarczało kwalifikowanych nauczyciel’ dla 
całego okręgu.

Zrealizowanie tego planu jakołeż przeprowa
dzenie pozostałej pracy można osiągnąć jedynie 
przy aktywnej współpracy naszych działaczy na 
prowincji i przy szerokiej pomocy żydostwa na
rodowego zach. Małopolski i Śląska! L. M.

Niemieckie wydanie „Dawi rc“
Znany hebrajski dzieln ik robotniczy ■ „Dawar", 

wychodzący w  Teł Aw iw ie, rozpoczyna w bieżą
cym miesiącu wydawanie specjalnego wydania ty
godniowego w  języku niemieckim. Wydanie to bę
dzie, podobnie jak w łaściwy , dziennik, redagowa
ne i drukowane w  Palestynie i będzie zawierało 
też najważniejsze publikacje ostatnich numerów 
hebrajskiego wydania codziennego Wydanie nie
mieckie kosztować będzie 1 mk. niem. miesięcznie, 
a zamawiać je można w  sekr tarja ue „Bawar'*, 
Berlin N. 24, Augusta itr. 17. j

Prasa arabska w Palestynie
Fo wypadkach sierpniowych rozwinęła się bar 

dzo silnie prasa arabska w  Palestynie lak co do 
liczby nowych wydawnictw: jakoteż co do liczby 
n< kładu. Ogółem ukazuje się w Palestynie 15 cza
sopism arabskich, w icm dwa dzienniki. Głownem 
pismem jest „Fcle^tin**. którego wydawcą i redak
torem jed  thrześoijiinin i lo grecko ortodoksyjny. 
Prze t wypadkami był to organ o]>ozyoji przeciw
ko łtsd 7.io muzułmańskiej, obecnie zaniechał opo
zycji. „ I  elestin" wydaje dodatek angielski. D n -  
giom W pływowem pismem jest „Ul Dj&mia uł 1 -  
rabia**, wychodzący trzy razy w  tygodniu w  Jat* 
zolimie. Jest to oficjalny organ mufliego Tha-r»  
esz Szerk" ukazuje się trzy razy w  tygodniu w J* 
rczolim ie. Do niedawna był organem rodzimy N * *  
shasibi, w rogów  Husseinitów, ostatnio jeat to o r J 
San popierający Egzekutywę arabską. „Sarai el‘ 
Aluskatim", dziennik wychodzący w  Jaffie, obecnie 
organ opozycji wobec Kgzekutywyy arabskiej i swad 
tiego. „E l Karmel'*, wychodzące w  H ajfie  trzy  ra-> 
zv w  tygodniu, najstarsze pismo arbaskie w  kra-' 
jo, udioozi za organ opozycji północnej. „A.1 Na-i 
f ir ‘‘, Hajfa, zajmowało do niedawna przychylne' 
stanowisko wobec sjomzmu, redagowane jest 
przez chrześcijan Z ważniejszych należy jeszcz" 
wsjx>mipi«ó o „E i Jarmuk*1, wychodzącem w Hąi 
fie. Jest to organ Rady muzułmańskiej. Wkońoi. 
„E1 Salam“ , wychodzący w  Jerozolimie, trzy ra 
zy w  tygodniu pod redakcją Nisaim Aialuja; jest 
to organ żydowsko- arabski.

KĄCIK DLA PAŃ

Amerykanka w kuchni
Ogromna większość, eleganckich wyksztalconwł* 

Amerykanek musi zajmować się kuchnią, gdyż 
kwestja służby domowej w  Stanach Zjednoczo
nych przedstawia się zupełnie inaczej, niż u nas. 
N ie dlatego, aby trudno było o kucharkę lub po
kojówkę, lecz, ze żądają one zapłaty i wygód, nie
me żliwycli do uskutecznienia w  niezbyt zamo
żnych domach. Żądania te obeimują 60-120 dola
rów  pensji miesięcznej i własny pokój. W  Am ery
ce może sobie pozwolić na służącą tylko taki dong 
w  którym 150 dolarów  mniej Lub więcej w  mie
sięcznym budżecie domowym nie gra żadnej roli. 
Rodziny zaś, które muszą wyżyć z 200 dolarów  
miesięcznie, liczą się na nuhony.

Dlatego to przeciętna Amerykanka musi się znać 
nu kuchni. Przygotowuje ona dziennie najmniej 
dwa posiłki, a mianowicie śniadanie i kolację z 
kilku dań. Ponieważ członkowie rodziny mają ró 
żne godziny obiadowe, jadają wszyscy obiad na 
mieście (dzieci — w  szkole), poaczas gdy paui do
mu zadawala się jakąś zrobioną naprędce sałatką, 
zupą konserwową, kotletem i szklanką mleka czy; 
lemoniady.

Co robi elegancka kobieta, aby pomimo pracy 
W' kuahni,zachować wypieszczone ręce?

Przychodzą je; w  tern z pomocą niezliczone u- 
doskonalenia techniczne. Ponieważ w  Ameryce ja
da się nieporównanie więcej jarzyn i owoców i 
ponieważ delikatne ręce w  ciągiem zetknięciu z 
kartoflami, marchwią, kapustą, szpinakiem, szpa
ragami itp. niszczą się ogromnie, przeto ochiania 
się je gumowemu rękawiczkami. Nie jest to luksus, 
iecz konieczna potizeba Para takich rękawiczek 
kt si-nuje mniej więcej pół dolara i wystarczy na 
miesiąc. Nadto do pracy w kuchin:' używa Am ery
kanka gumowyd fartuchów.

Najgorszą częścią pracy kuchennej jest dla ame
rykańskiej damy zmywanie naczyń. N ie w ie ona, 
że większość naszych kuchen nie Dosiada nawet 
wodociągów i że wooę trzeba nosić konewkami, i 
biada nad każdym brandym talerzem. A jednajc 
jakże leki a jest jej praca! W  każdej kuchni pod 
kranami znajduje się emaljowany zlew, w  który 
wstawia się naczynie ao gorącej wody, ściekają
cej również z kranów. W  wodzie rozpuszcza się 
Jux ‘ . W łaśc .we mycie naczyń o ibvw a się iapo- 
mocą zmywaka, osadzonego na długiej rączce, tak, 
że palce pozostają suche. Ty lko  lewa reaa ujmnąji 
za brzeg talerza, aby go -wyjąć z wody. Umyte 
talerze ustawia się w  drucianym koszyku. Gorąca 
woda szybko paruje i wycieranie jest bagatelką. 
Dr.a gai nków i rondli szoruje się zapomocą spe
cjalnych proszków, których w  Ameryce nie brak.

Amerykanka nie zapomina nigdy natrzeć rąk 
(pc skończonej pracy w  kuehirl kremem lub kalo- 
dermą Łazienka, znajdująca się w  Każden miesz
kaniu, ułatwia kąpiel.

ip t ó ip  „Nosi Dziur
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WIELKA DORCCZKA REDUTA
1 W  salach repftfzcwscy^jych o j .  Do-mu ^ckadcinickie^r, przy" ,j.. P fzŁnyik ic j .i. C:i!y szereg różnych miłych niespodzianek. Wstęp wyłącznie z »  ukazałem 
I imiennego zaproszenm. Kostiumy . stroje widCzoiawe.

„Habtina"
ftze^d paru iw w ijc a u ii  napisał A lb ert F i j l ł i n  

4a e_to j t o w  „H ab im y" w  zw iązku ?. ich p icm jerą . 
tKoroua Dawida'- Calderona dc la Barea m. i.: 
*JWta£ze prezdstawieuie m iało vv sobie- p raw dziw ie  
-tLnmwiT n ’ wielkość; dzięk i nic.nu doznałem 
•wiŁiłuiejcZ'go wrażenia jakie kiedykolwiek prze
żyłem".

Oto są stówa geinja.lncgo fizyka, który chętnie W 
cza me wolnym od ciężkiej pracy naukowej wy- 
dyWa się w  sztuce. Einstein w  sposób jasny i pro
sty określił stosunek widza do „Habimy . Iluż z 
nao przed pięciu laty cludziło na przedstawienia 
■tego najlepszego teatru żydowskiego, jak lunaty
cy zą promieniami księżyca? Każdy z nas olśnio
ny, odurzony, jakby zahypmotyzowany tajemni
czym czarem ich wielkiej sztuki myśląr to, co A l
bert Einstein.

A szuiika „Habimy ' jest narodowa i jak każda 
sztuka zarazem ponadnarodowa. Zrozumiałe są 
«edv zachwyty i  tyah Żydów, którzy języka he- 
hrajsitiege nie rozumieją; zrozumiały jest entu
zjazm nie-Żydów; zrozumiałe uniesienie Gorkija, 
który na przedstawieniach „Habimy" płakał.

Kto raz Widział „Habimę", musi stać się jej 
Wielbicielem. Niechaj za przykład posłuży Tomasz 
Mann, który mógł tylko „Dybuka" w  „Habimie * 
Widzieć. Oto co pisze największy współczesny pi
sarz niemiecki o przedstawieniu „Dybuka":

„Ten folklorystyczny, obyczajowo- rodzajowy 
dramat opętania, uwypuklona w  wykonaniu atmo- 
siera przenikliwej, narodowej prawdy, wnętrznoj 
grozy, malowniczego oDrazu kultury przy jedno- 
czesnem uwzględnieniu postępu sztuki Icatrułnej i 
namiębnego wyrafinowania w inscenizacji dopro
wadziły u mnie, podob lie jak  zresztą u całej pu
bliczności, do oszołomienia Nie rozumiałem ani 
słowa, a jednak słuchałem z najbardziej skupioną 
Uwagą — nieprzerwanie". I t. d.

„Habim owcy" mogą być dumni z rezultatów 
swej pracy.

f  * *

Młodzi1 entuzjaści sztuki marzyli o wyzwoleniu

Z EKRANU.

„Uroda Łycia'4
jKino-teatr „W anda“ ).

Czyż mam powtarzać stare komunały, że Żerom
ski jest lepszy od najdoskonalszych seemarjuszy? 
Nie, to zupeinie zbędne; każdy, kto raz skoszto
wał upajającego wina prozy Żeromskiego, nie u- 
Pije się jiuż żadnym eienkuszem, pochodzącym na
wet od jedynego w Polsce majstra filmowych

w Polsce
din-,zv ży d o w s k ie j z pęt gh e łta  p rzez s tw o rz en ie  
ż y d o w s k ie g o # , ea tru  w  h eb ra jsk im  ję zyk u  i duchu.

Mar,zenie to u rzcc zyw e łn ili w  r. TOt7; W aehlan- 
g( w, w span ia ły  re ż y s e r  -i. k ie ro w n ik  3-ciCgo siu-. 
dj< M n n isL u vsk ,ego  p rze  .rod z ił ,.H ab iin ie ‘ . „ I ia -  
Lbimowcy" obojętni tb y li na głód i chłód; sk -a jn a  
nędza w  n iczem  nie przeszkadzała ich p ion ie rsk ie j 
p ia c y  dla sztuki. Głód st yorzył w ielkie dzieło 
Hamsuma; giód stworzył „Habim ę'

Pracow ali i rozw ija li się coraz piękniej. W  r. 
H2.j mogli się puścić w  podróż do Eun-opy; wia- 
domo, żo to artystyczne tournee uwieńczone było 
plęki erni laurnmi Przepłynęli ocean, ale w  Ame
ryce zbyt rozwielmożnione jest tanie efekciarstwo, 
by pierwiastki prawdziwej sztuki mogły znaleść 
nr U żyte zrozumienie. „Habi mowcy" tęsknili za Pa
lestyną i tam pragnęli osiąść na stałe Marzenia 
ta ziściły się. I odtąd Palrstyna jest i będzie cen- 
trr.Inem ogniskiem ich artystycznej działalności.

• *  *

Skład wewnętrzny „H ab im y  zmienił swą no- 
stać wskutek tarć wewnętrznych. Ubyła ■•odzina 
Cemaohów: Naum Cemach. jego żona Goldina, 
biat Bono Cemach i siostra Baraks W raz z kilku 
innymi artystami występują teraz w  Ameryce 
Pruthin wyjechał do Moskwy, E frati Czecik uto
nął w  Niemczech.

Do obecnej „Habimy" przybyły znakomite siły 
ailystyczne: Gncssin, Frenkel, Benijamini, Fauny 
Lubicz.

Artyści pracują na zasadzie kollektywnej. nie
dościgniona tragiezka, może największa w  św ię
cie. Powiną otrzymuje taką pensję jak artysta, 
który występuje w epizodach. Kollektywne jest 
rć-wr.ież administracja i reżyserja Kierownictwo 
spoczywa w  reku 5-ciu czionków „Habimy", w y
branych przez ogół.

* *  *

W wielu krajach powstały „Towarzystwa przy
jaciół „Habimy". Głównym ośrodkiem tych towa
rzystw jest Berlin. (w. I.)

przeróbek powieści p, Sterna,
Przyznać się jednak godzi, że przeróbka „Urody 

Życia" nie daje nam wprawdzie urody, ale daje 
dobrze wykrojony fragment powieści, obejmujący 
dzieje cudnej miłości P iotra i Tatjany na tle na
rastania duchowej przemiany w  duszy Piotra. Soli 
dna na wskroś jest też reżyserja p. Gardona, jest 
może nawet za solidna, a przydałoby się je j w ię
ksze tempo Zdjęcia są naogół dobre. Gra akto
rów  na nieprzeciętnym poziomie. P  Brodzisz o 
całe niebo przewyższa ckliwo słodkiego Syma,

I,,.  _ ! « ■ ■ ■  ■ ™ L »l'!lf.?lLgJ.L! JH

Diadem
Sensacyjna afera kryminalna w Paryżu

Onegoaj odbył się w Paryżu sensacyjny proces, 
k lory ściągnął tysiące ładzi. Na '.'i«\vie oszarżo- 
i.ych  stanął Julcs lluiguard. kloty wp. awUr^cuły 
swiai w zdumienie swoją ucieczką* r. koloi.j. kar
nej.

Julcs Hutgnard liczący obecnie Pat dl. przód pię
ciu la ły  zdobył „ s ła w ę "  sensacyjnym /.jinacncm 
rabunkowym. W jasny dzień o tworzy i w itryn * 
eleganckiego sklepu jubilerskiego przy ul. Saint 
Martin dorobionym kLuczcm i zabrał wysławiony 
tam cudowny ujadem. Zebiały się u .zn-e tłumy, 
które obserwowały działalność włamywacza, a 
nikt nic przypuszczał, że to jest rabuś, wszyscy 
bowiem byli pizekonani, że mają pized sobą w ła
ściciela magazynu Kłoś jednak uwiadomił w ła
ściciela, a wówczas zaczęła się gonitwa Hutgnard 
zyiiki, wchodząc do jakiegoś czteropiętrowego do
mu. Przeszukano cały dom, ale nie można go by
ło odkryć. W reszcie odnaleziono go aa dachu. 
Zmobilizowano straż pożarną i w  ten sposób go 
wreszcie aresztowano, ale djadem — zniknął. Hui- 
gnard najprawdopodobniej podczas ucieczk' oduat 
go joduerniu ze swych spóinikuW. Huignaid zasą
dzony został na 20 lat przymusowych robót w  ko
lon j i karnej na Guyanie. W  międzyczasie a r  ■sto- 
kratyczna rodzina, do której należał di jadem, lir 
siłowała za wszelkę cenę go wydostać. Djt-dtau 
ter jest bowiem historyczną relikw ią a pochodzi 
jeszcze z czasów Kapetyingów, a aiedzś ozdabiał 
głowę francuskiej królowej. Po  pięciu laitach fiat- 
gnard uciekł z kołonji karnej, a w jaki sposób 
zorganizował tę swoją ucieczkę, jest dotychczas 
tajemnicą. Starał się przedewszystauem, ptzyhyiw- 
szy dc Paryża, dowiedzieć się. gldzie się znajdują 
ukradziony przez mego djadem. Włamał się da 
mieszkania obywatela, który przechowywał ukra
dzione rzeczy, ale bez rezultatu. Pewogo iH a wy
stosował Hoignard list do wiaścameH diademu 
z propozycją, że za uto tysięcy trunków iriraiM 
miejsce, gdzie djadem sie znajduje. Na podstawie 
tego listu policja dowiedziała się o adresie Hofr- 
gr.a-oa i  aresztowała go. Huig >uid  bęozie m ojia i 
odsiedzieć jeszcze 15 lat karnej kolongi, a sa m- 
cieczkę dostał dodatkowo jeszcze trzy mieaiąpe.

wególe p. Brodzisz dojrzewa od filnu- do hkou f*. 
Nora Ney podbijo nie słodtą bur, ą, aftr r-yim—tija 
ścią mimiki, niestety sylwetka, kitórą daje, jest ia&  
co prz histeryzowana. Do konały jest Samborski 
jako rosyjski generał, a ciekawa jest rzecz że ze
wnętrzną aparycją przypomina łu iieo Wernera 
Kraussa. Doskonały jest Fruoshe jako zaufamy lo
kaj. Moasw.

by iui.ęgjriiii. ł'wvi sALcłiiia Dra S*. beidtuia, Kraków

e d w j n  e r y k  d w i n g e r
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Autoryzowany przekład Wandy Krajan
43 (Ciąg dalszy.).

W  południe zacnorował także mały Blank Do
stał natychmiast wysokiej gorączki i błaga o w o
dę. Pod, który o żywych jeszcze wciąż się trosz
czy, wychodzi co chwilę na pole po śnieg. Jest on 
■Wprawdzie żółty od poniewierającego się wszędzie 
kału, ale i tak mniej ni< bezpieczny niż lodowe so
ple na powałach, w  lłfcryah skrystalizowała się 
Plwocina suchotników w raz z wyziewami chorych 
,ua; czerwonkę.

Położyliśm y Poserka i Blanka razem, by ich 
‘■Jóc lepiej pielęgnować. Poseok jest dziwnie spo- 
ojmy Blar.k ogromnie podniecony. — Teraz mo

żesz innie jiuż nakryć płaszczem — mówi do arty
sty. —  Teraz i tak już wszystko jedno! Daj Mi 
dlWa, trzy płaszcze, ile tyłko masz! Dosyć już 
Marzłem...
; -  Chorąży — zwraca się raz do mnie — czy 
pedartawn wi:*ry riie jest ewangelja0 A jńk powia
da ewangelijał Kochajcie waszych nieprzyjaciół.., 
W  gjowie ml się to nie mieści.. Może istnieje o- 
tohob Bóg niemiecki i rosyjski?

Kładę mu na rozpalone ciało oauczkj aapełnio

ną śniegiem. —  Nie, Bóg jesL tylko jeden...
V> ieczorem poczyna majaczyć. „Dla pani jeszcze 

funt kawy, Braciszku!" — woła jakby stał za skle
pową ladą... —  „Guatemala, najlepszy gatunek! 
Służę, łaskawa pani. ‘

Nuc. Zdjąłem kaganek z nad drzwi i postawi
łem obok siebie na pryczy. Paru żołnierzy, boją
cych się leżeć w  ciemności, obrzuca mnie przekleń
stwami, ale żaden z nich nie ma siły, by mi prze
szkodzić. Na kolanach rozkładam moją księgę W 
rece, owinięlej szmatami, trzymam ołówek.

Myślę o ojezjanie. Nie mam żadnej nadziei uj
rzenia je j raz jeszcze, ale może moja książka ją 
dosięgnie. W iele będzie pamiętników o wojnie, 
ale dałby Bóg, aby żaden nie był bardziej wstrzą
sający, aby żaden nie był dokumentem podobnym 
mojemu! Moja książka wystarczy na tysiąc lat.

Starałem się być zawsze rzeczowym i zimnym. 
N ie dopuścić niczego z moich nastrojów i poglą
dów, opisać jedynie to, co widział. Gdybym nic 
zamknął twardo mego serca, gdyby wymknęło się 
coś z niego i spłynęło w  karty tej książki... Nie, 
natenczas nikt nie mógłby tego ani przeczytać, a- 
ni pojąć!.. Byłby to jeden nieartykułowany, ogro
mny, obłędny krzyk... Jakiami zgłoskami mógł
bym go rzucić na papier?

N ie mam najmniejszej nadziei wydostać się stąd 
żywym Dlatego napisałem to. I  dodaję: 3‘ accuse 
— Oskarżam! A le nie oskarżam w  imieniu wla- 
snem, ani w  in.ieniu czternastu tysięcy towarzy
szy, którzy do dziś dnia w moich oczach pomarli

w  tej norze — oskarżam w imieniu hańby wsty
du i  bezeceństwa, które pope ulemo tutaj na tern, 
co ludzkie, co od Boga pochodzi, jak nas uczyli ka
płan*. N ie pohańbiono tylko nas, pohańbione w 
nas Boga!

Może wojny są konie^zuobcią —  tęgo teraz, tak
bliski śmierci, rozstrzygnąć nie mogę; -wiem na
tomiast, że ta hańba, które jest id j Lasiępstwem., 
że ta potworna męka nie jest koniecznością! GzyZ 
r.am teraz nie gorzej niż pirzec. dwoma tysiącami 
lat? Gdyby z nas uczyniono niewolników, jak to 
wtedy było zwyczajem, wiodłoby się nam lepiej, i  
czternaście tysięcy łudzi, a może sto tysięcy w  ca
łej Rosji, nie musiałoby jak psy zdychać we w ła
snym kale! Żadnego człowieka nie można znie
ważyć bezkarnie —  tem mniej Boga! A ten grzech, 
to cierpienie, zadane jego stworzeniom, jest grze
chem przeciw Bogu...

Jestem zmęczony. Nic mogę pisać dalej. Na są
siedniej pryczy zamilkł w  tej chwili pionier. Tak 
nagle zamilkły, jego nieustanne, od dini całvch beł
kotane przekleństwa, że mnie to uaerzyio Podno
szę lampę, oświetlam jego twarz. Jest martwy 
W ygląda jak wszyscy umarli Osobowość jego jest 
wymazana. Nie jest już więcej pionierem z Ham
burga, nazwiskiem Meier czy Muller — jest już 
tylko jednym ze zmarłych na tyfus plamisty, jest 
r.umcrem 14,324, ani odrobinę więcej, 

i Stawiam lampę >bok siebie i ypełzana z powro- 
| tem pod stos płaszczy i mundurów Na tapczanie 
: sąsiednim krz\czy jakiś Wiedeńczyk bez przerwy: 
j „Matko, matko, umieram.,." (C. u. n.j. r
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M t SPO RTU
ZAW O D Y SPORTOW E Z  O K AZJI IM IEN IN  

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego urzą

dza Okręgowy Ośrodek W F. w Krakowie Zawo
dy Sportowe z następującym programem:

l j  Lhlia 10 bm. o godz. 11 w  hali przy" ul Zw ie
rzyn ieck iej zaw ody lekkoatletyczne dla Pań i Pa 
rów . dla zaw odn ików  Klubów Sportowych K ra k o 
w skiego Okręgowego Związku Lekkoatletycznego 
i dla Organizaeyj PW  

Program  dla Pań: biegi 40 m. 100 m, skoki 
w zw yż i w  dal z miejsca i z rozbiegu, rzut oszcze
pem, pchnięcie kuli.

Program  dla Panów ; uega 40 m, na 100 tn, 800 
m, skoki w zw yż i w  dal z miejsca i z rozbiegm, 
skrJ; o ty czce, rzut oszczepem, pchnięcie kudi

2) W  dniach. 17, 18 i 19 bm. każdorazowo o godz. 
17 w  hali p rzy ui, Zwierzyni-sckiej turniej gk“r  
sportowych Pań i Panów w  koszykówce i siat
kówce. W  zawodach tych mogą brać udział zespo
ły  Klubów zrzeszonych w  Krakowskim  Okręgo
wym Związku Gier Sportowych. Każdy Klub mo
że zgłosić dowolną ilość drużyn. Regulamin tur
nieju będzie podany Kibubam na zebraniu. Jako 
nagrodę dla klubu zwycięskiego ofiarowała Firma 
St idjon w  Krakow ie piękny puhar. Firma Bajorek 
ofiarowała plakietę dła zespołu drugiego.

3) Doda 18 bm o godz 14 bieg rozstawny „O le
andry —  Dom Żołnierza Polskiego". Udział w 
biegu mogą brać zawodnicy Klubów Krakowskie
go  Okręgowego Związku Lekkoatletycznego i ze
społy Organizaeyj P\V Zespół liczy 7 zawodni
ków. Poszczególne ocMnki biegu w y  oszą 1600 m 
1000 m, 900 m, 500 m, 700m, 860 m, 460 m. Trasa 
biegnie —  A leją  3 Maja, A le ją  Kt-e slńskiego, A le
ją  Słow^Huego, u l Kan lenną, uL Montelupich, ttl. 
.Wtnzawską uL Modrzewiowa ul Rakowicką, i 
■ i Tapodową. gdzie meta naprzeciw Domu Żoł
nierza PoiaUego Start i zbiórka zawodników dn. 
19 bm o godz. 13,46 w  Adeji 3 Maja, naprzeciw

węgielnego Domu « i  Marszałka J Pił-

bez wpis 3wręgo do zawodów lekko- 
■BetyKHBycfa, tanieją i bie^a roz ,utwmeeo kiero
wać WT V do dnia 15 bm. do godz 11 — do Ko- 
— Mdanta Okręgowego Ośrodka Wycfa. Fiz. w  
Krakowie, DOK. V. Stradom 14.

Pom nik dla przywódczyni 
sutrazystak

ludzkości pełna jest rozmaitych dziwa - 
W y  i 1 wprost ironicffljych skoków Ktoby się 
tyk 20 lał temu tpoazi -wai, że Emelina Pankliurst 
Stezyna pomnik, przed angielskim parlamentem, 
de uyły prcuyer Baldrwia, jeden z jej najzacięt
szych wrogów, wygłosi na jej oześć mowę, w  któ- 
n j  się przyzna do tego, że błądził, zwalczając po- 
£bdy poni Pankburst? Ctła A afIJa uważała przy
wódczynię sufrażystek za historyczkę a teraz sta
wiają jej pomniki...

Przed wojną bardzo głośne były owe marifesL>- 
Cy« su£razy«tck, polegające na wybijaniu szyb 
wystawowych, m podpalaniu, ma zniszczeniu sła 
WT.cgo obrazu Yelasąuesa, na licznych starciach 
z  policją, bojujące feministki, pod przewodnictwem 
pani PamkhurT wybrały bowiem tę rewolucyj
ną drogę by zamanifestować, że kobieta angielska 
domag.* się równouprawnienia. A le gdy wojna 
wybuchła, pand Pankbuir rt. stanęła w  pierwszych 

er egach walczącej A^gtji i zmobilizowała pra
w ie cały ogół t obiecy ao akcji pantjotycznej. To 
właśnie wpłynęło na zmianę poglądów, gdyż na
wet n 1 jzaedetsi w rogow ie nie mogli ouimówić 
praw obywatelskich angielskiej kobiecie, która 
wprawdzie nie na polu walki, ale w swej dzie
dzinie walnie przyczyniła się do zwycięstwa Am- 
glji. Teraz pani Pankhurst, która zmarła przed 
przeszło 10 laty, otizymuje pomnik przed angiel
skim parlamentem, w  którym zasiadają angielskie 
posłanki...

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
B A G A TE LA : „Bunt kawalerów".
CORSO; „K lub czarnej ręk i" (W illiam  De- 

smond).
J.OWUŚLI: „Z łoto K a lifom ji‘‘T (Ktm Maynard). 
W AR SZA W A : „Nocna taksówka" (Harry Pecl). 
W AN D A : „Uroda życia".

T E A T R Y  ŚW IE TLN E  I DŹW IĘKOW E

UC1LCHA: „Śpiewak. Jazzbaudiu".
SZTU K A : „Krystyna".

 o----
— KINO MUZEUM: sobota o godz. 5, 7 i nledzie 

la  o godz. 3, 5, 7: „Na słonecznym brzegu", film 
podrói liczy, „R in  Tin T in ", jego  bohaterskie j 
przygody, ponadto wesoła komedjja.

KAW IARNIA TEA TR A LN A  W KRAKOW IE
wis a wis Teatru im . Słowackiego. — Telefon 2330 .

W  sobotą, dn ia  15 m arca 1530 o d b ę d z ie  sią w ielka do ro czn azmm& immcfim
uroz.iiia.cona konkursami taoiecznemi z nagrodami. Bezpłatna loteria lalek, oraz występ znakomitego 
Duetu Mauiis— Sous, który odtańczy Rewię w 28 tańcach. Sala pięknie ck korowana. Wstęp wolny. ITlSk

Wiadomości z kraju
Lisi z R zeszow a

Występy „W ileńczyków". — Protest przeeiw pastę 
siadów aniu relig ji żydowskiej w  Rosji. — Z sali 

odczytowej

(Kor. wł.) Rzeszów, 14 marca.

Za,powiedziane 3 występy znakomitych arty
stów Trupy W ileńskiej pod dyrekcją p. M. Mazo 
V1 zbudziły w ielkie zainteresowanie, tak, że na 
wszystkich przedstawieniach uczestniczyły liczne 
rzesze publiczności z Rzeszowa i prowincji. Grę 
„W ileńczyków" w  szLuce Aroaa Cejtlina pt. „M ia
sto Żydów", w  komedji chasydzkiej M. Lifszyca 
p. t. „Opowieść o Her-szelu z Ost^opola" i dra
macie Euigene O Neilla pt. „Żądza" pj zyjęto z szcze- 
rcm uznaniem i rzęsiście oklaskiwano Zachęce
ni niebywałem powodzeniem i sukcesem zwiedza 
ponownie „W ileńczycy" nasze miasto w dniach 
16 i 17 bm i odegrają w  niedzielę „Kidusz Ha
szem ' Sz. Asza (po południu) i „Dzień i noc" Sz. 
At.-skiego (w ieczór), a w  poniedziałek powtórnie 
komedjję „Opowieść o Herszelu z Ostropola". Pu
bliczność Rzeszowa i jego okolicy skorzysta nie
wątpliw ie z por ownie nadarzającej się sposobno
ści podziwiania na wysokim poziomie stojącej 
gry artysb cznej i to na wspaniałej scenie Żyd. 
Domu Ludowego.

Z powodu ciągle trwających, a ostatnio w zra
stających, prześladowań religjj żydowskiej w  Ro
sji sowieckiej odbyło się w  dniu postu Estery 
staraniem tutejszego rabinatu nabożeństwo żało
bne w  miejskiej synagodze przy licznym udziale 
obywateli żydowskich. Okolicznościowe kazanie 
protestujące w ygłosił rabin Aron Lewin. W  godzi
nach południowych w  czasie trwania nabożeństwa 
sklepy żydowskie były zamknięte.

W  najbliższych dniach odbędą się staraniem 
stow. żyd. akad „Makabea" w  „Bet A ir "  dalsze 
referaty, a to Dra Ludwika Oberlandera z Jasła 
ni, „P ierw s i przedstawiciele asymilacji w  Polsce 
i reakcja społeczeństwa polskiego (.lata 1815— 
1860 r.)‘ ‘ i tutejszego lekarza Dra Emanuela Feld- 
mausa nt. „Gruźlica, jako klęska społeczna".

OĆWŁĘCIM N A  RZECZ ŻYD  FUNDUSZU 
NARODOWEGO

(Kor. w ł.) W  związku z mającą się rozpocząć 
akcją purimową na rzecz Ż. F. N. odLyłc się we 
wterek dn. 11 marca wielkie zgromadzenie publi
czne, ze współudziałem rab dra Hirsjbfeida, z 
Białej. W  zgromadzeniu wzięły uaział tłumy pu
bliczności tak, że nie można się już było, z powo
du przepełnienia dostać na salę Zgromadzenie 
zagaił tow. dr. Goldberg udzielając głosu referen
tow i p. Dr. Hirschfeldowi, który w  barwnera pcl 
nem polotu przemówieniu, przedstawił wytyczne 
pregrarau sjoniutycznego, apelując równocześnie 
o poparcie akcji putrimowej Przemówienie p. Dra 
Kirschfelda, w yw arło  głębokie wrażenie i było 
przerywane gło®oemi brawami.

Bezpośrednio po zgromadzeniu odbył się na 
cześć Sz. gościa bankiet na którym przemawiali 
przedstawiciele wszystkich frakcyj i organizacji 
m łcdzieiy. Uczestnicy bankietu uchwalili wysłać 
P  ułowi drow i Thonowi, z okazji obchodzenia ju
bileuszu telegram gratulacyjny.

Bankiet zakończy] się w  późnych godzinach w ie 
czornych odśpiewaniem ^ la tik w y ". ( fw )

W ZN O W IE N IE  8TUDJUM FARM AC EU TY*
GO W E  LW O W IE

Od paru lat nie istnieje we Lwowie 
farmaceutyczne. Obecnie wydział lekarski M i l t a  
sytetu lwowskiego i sfery aptekarskie ccycdą a**, 
biegi o wznowienie studjum nr wydziale łeker-, 
skim z kursem 3-letnin Ministerjum ze 
budżetowych narazle pragnie ciężar iw  ijmemls 
tego studjum przerzucić na sfery aptekar ku 
re gotowe są ponosić koszta tylko prze*. 2 I w ,  
a mianowicie koszta urządzenia lajmraitorjwi l  
koszta z tern połączone, a nawet wydatki perso- 
ualne. Rokowania toczą się dalej. ■

IN W A L ID Z I BUDUJĄ DWOROE AUTOBUOOWB
Związek Inwalidów Wojennych R, P. m£otpl 

ostatnio w  magistralach kilkunastu miast poda
nia o udzielenie koncesyj na budowę i eksploata
cję dworców autobusowych,, aa wzór konoesjł, u - 
dzielonej Zw iązkow i przez magistrat m. I-odri

Jak się dowiadujemy, Związek Inwalidów  zw ró 
cii się m. in. również do magistratu m, st. W ar
szawy w sprawie budowy nowoczesnego dworca 
autobusowego w  stolicy; między magistratem a 
przedstawicielami Związku nie doszło jednaL do
tychczas do porozumienia.

PROCES B. W ŁA ŚC IC IE L I „ORBISU*
W  dniu 17 jmd '•ozpocanie się we Lw ow ie  sen

sacyjna rozprawa przeciwko b. właścicielom i kle 
równikom polskiego biura podróży „Orudc . Na 
ław ie oskarżany zasiądą: b, dyrektor „Orbisu" 
Kuśnierski i b. współwłaścicielka Matogowa, a 
nadto referent ministerstwa komunikacji Dutkie
wicz, oraz b współpracownik „Orbisu" Teiber.

Akt oskarżenia stwierdza, że nadużycia sięgają 
miljonowych sum. z powodu jednak braku danych 
bucha 1 leryjny ch, prokuratorja ogranicza się do 
oskarżenia o oszus'wo i sprzeniewiei zenie w  w y
sokości 500.000 złotych.

SYN ZAM ORDOW AŁ M ATKĘ
Terenem wstrząsającej zbrodni było miastecz

ko Błonie kolo Warszawy.
Przy ul. Warszawskiej nr. 5 od szeregu lat mie

szkała 60-letnia Arna Próchnie wieżowa, wraz 
z synem 28-letnim Bolesławem, chorym na epi
lepsję. Między matką a synem dochodziło do sprze 
czek i awanitur, które musieli likw idować bar
dzo często sąsiedzi.

Oinegdaj wieczorem znów uoszło do sprzeczki, 
w  czasie której Próchniewicz rzucił się na twoją 
matkę, zadając jej klika ciosów nożem w twarz i 
piersi. Na krzyk i jęki nieszczęśliwej zbiegli się 
sąsiedzi, nim jednak zdołano wyważyć drzwi — 
PrócbniewPK zadusił matkę. Siła dopiero zdołano 
go ouerwać od da ła  nieszczęśliwej, drgającego w  
przedśmiertnych konwulsjach Wezwana natych
miast pomoc lekarska okazała się zbyteczna — le
karz stwierdzi! zgon staruszki wskutek zadanym, 
ran w  okolicy serc^, oraz uduszenia.

Syna- zbrodniarza aresztowano.

p ie s  — p r z e m y t n ik

S ąska straż graniczna na szosie Tarnowskie 
Góry—Nowe Rapty schwytała psa wilka, który 
do obroży miał przyczepioną paczkę zawierająca 
przemycone z Niemiec jedwabie i firanki wartości 
około ' ÓOO zł. Jak stwierdzono, pies tuueży do 
mieczkańca nowych Reprów Frandszka Starzyca, 
który go specjjalnie wytresował do pctemycaoli 
towarów. Psa odesłano do urzędu celnego w  Lu
biń cu, a właściciela pociągnięto do odpowiedzial
ności sadowej.

Cook przypuszcza, że Amundsen
jeszcze żyje

Przynieśliśmy niedawno wiadomość, te  rzekomy 
odkrywca bieguna północnego dr. Frederic Cook, 
który swego czasu za oszustwo naftowe skazany 
został na 14 lat i 9 mie ięcy więzienia, zoatał obe
cnie po odsiedzeniu, pięczi lat wypuszczany *** 
wolność. Prasa ogłasza pierwszy wywiad z Coo
kiem, zawierający nidadc sensację. Cook przy
puszcza bowiem, że Anjundsen, którego bardzo do
brze zna, gdyż przepędził z nim kilka miesięcy w  
okolicach podbiegunowymi, może jeszcze żyć. Za

wcześnie świat pogodził się z myślą o śmierci A- 
muudsana.

O sobij samym opowiada Cook, że narazi? nie 
wie, w  jaki sposób da sobir rade Świat Łopytnie 
znienił swoje oblicze. Biegun mówi z biegunem, 
a aeroplan odbywa okrężrą podróż naokoło świa
ta. Cały jego majątek wynosi obecnie 60 udarów, 
wszyscy przyjaciel? jego pomr~ „ ak że na niko 
go lkzvć me moń O afarze, korna aourowadeili 
do jęgu zaspdzeniiL, nie chciał Cook wogóie mówić 
gdy], zooowiązaz się słowem honoru, że przez 
paęć najbliższych lat nie b jdr>u» żednyct udzielał 
wyjaewtń pozoatających w związba i W. alecą
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Akadem ja ku czci $>cs. Br.Thona
Zapowiedziana na jutro, niedzielę punktualnie

flOdz* 4 ba popoł. w sali Starego Teatru Uroczy 
« a  Akademia di a uczczenia jubileuszu 60 lecia 
■rosts-r posła Dra Tliona wywołała najżywsze 
^amteiesowaniie w e wszystkich kołach spole- 
taaeóstwa żydowtsikiiego w całym kraju. Na Aka 
dem# przemówią z dolegacyj pozakrakowsk cłi 
®caedstawiciiełe Koła Żydowskiego oraz Egzeku 
t y w y  Sjonisłyazuej warszawskiej i lwowskiej.

P ozos ta łe  w  nieznacznej ilości b ilety są je
szcze  do nabycia w yłączn ie  przy kasie Starego 
Teatru, p-zyczem zw raca  się uwagę- że nigdzie 
indziej b le fó w  o trzym ać ani też za rezerw ow ać  
n ie można. Na Akadem ie obow iązuje strój uro 
czysty.

Kto wygrał na Boterji?
W  7. dnfii 5 te ; k lasy  20. L o te r ii P a ń s tw o w e j Pd 

diy nasitępujące większe wygrane (częściowo 
Przez nas wczoraj podane):

15.000 zł. wysrał Nr. 74134.
10.000 zł. wygrał Nr. 69025.
Po 5.000 zł. wygrały N ry: 79454, 101990. 124056
Po 3.000 zł. wygrały N-iry: 24844, 42188.
Po 2.000 zł. wygrały N r y :  6824. 52120, 68993

fi>196, 105740, 111595 111673 115̂ 497, 117545. 13747, 
132022, 133273, 144853, 158312. '

Po 1.00 zł. wygrały N ry: 7533, 10473. 23410. 32264 
35084, 80763. 86026, 111417, 134204, 135466, 161817

15.000 zł. wygrał Nr. 60147.
10.000 zl. wygrały N ry :  171191, 175982.
5.000 zł. wygrały Nry: 2914. 116653, 160138.
3.000 zl. wygrały Nry: 11554 16613, 118807, 180665 

182850.
2.000 zł. wygrały N ry : 32390, 52296 81870. 105513 

151213, 15Z220i 152781, 164483, 172313, 177466, 186490 
207777, 208727.

1.000 zł. wygrały N-ry: 24311 38641, 39824, 62046. 
131550, 132260, 150064. 168889, 169383, 187404, 188531 
188586. 188903, 190018,, 200130. 202673.

 o-----
—  NOONY DYŻUR APTEK . Dziś wr nocy z so

boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, al. Królewska 
5, Dietla 76 i w  Podgórzu ul Kalwaryjska 27.

—  KOM ITET OBCHODU IM IE N IN  M AR SZAL
K A  PILSLTDSKIEGO zwraca się do mieszkańców 
Krakowa z apelem, by w  diniaón 18 i 19 marca 
zechcieli udekorować domy chorągwiami i okna 
nalepkami z podobizną Marszałka Piłsudskiego. 
Artystyczne nalepki nabyć można w  Strzeleckim 
Klubie Sportowym „Patrią1*, ul. Karmelicka 1 21, 
w  godz. od 9-tej do 1-ej i od 15-ej do 2u-ej

■— ZN AK O M ITY  UCZONY PROF. DR. HER
MAN STRAUSS Z B E R LIN A , specjalista chorób 
dróg moczowych, bawi w  Krakowie. W e wtorek 
dnia 18 bm. odbędzie się o godz. f, wiecz w sali 
Towarzystwa Lekarskiego przy ul. Radziw iłlow- 
skiej 1. 4 zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzy
stwa, na którem prof. dir Strauss wygłosi 'wy
kład pit.; „Neue Gesichłspumkte in der Diagnostik 
und Therapie der Nierenkrankheiten,

— SIÓDME POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻE
TOW EJ Rady miasta odbyło się onegldaj pod prze 
wodmiotwem wiceprezydenta Ostrowskiego w  obe 
cnośri. wiceprezydentów dra Ignacego Lan- 
daua i dra Scłmeidra. Przedyskutowano budże
ty wszystkich przedsiębiorstw komunalnych. 
Szczegółowych wyjaśnień udzielali wiceprezyden
ci oraz dyrektorzy inż. Jaszczurowski, iuż. Sei- 
iert i st. radca dir. Racławicki.

— OFICJALNY SPAD EK D RO ŻYZNY W  K R A  
KOW IE. ‘ Komisja lokalna dla badania zmian ko
sztów utrzymania, złożona z przedstawicieli rzą
du, organizacyj robotniczych i przemysłowców 
ustaliła, że w miesiącu lutym br. koszty utrzy
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, 
zmniejszyły się o 1.82 proc. w stosunku do mie
siąca stycznia br.

—  STARAN IEM  R A D Y  RODZICÓW przy Ży- 
dowskiem Gimnazjum Koedul; acyjnem w  Krako
w ie  odbędzie się w  poniedziałek dnia 17 bm. w  
Teatrze Żydowskim przedstawienie glośrej sztu
ki Samuela Rafaelsona pt. „Śpiewak iazzbandti* 
E Idą Kamlóską w  roli głównej

— N O W Y ZA R ZĄ D  SYN D YK ATU  DZIENNI
K A R Z  Y KRAKO W SKICH  Wybrany na dorocz
nym Walsu.m Zgromadź emu wydalał Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskuch ma skład następujący: 
P rezes dr. Anton i Beaupre (Czas), wiceprezesi —  
dr Józef Flach (Ś w ia tow id ) i  Roman Woyczyń- 
ski (11. \ ci Cod/.), ćzlorkr.wic wydziału: sekre 
tarz — Marjan Skalski (C zas), skarbnik —  K a 
zim ierz Dobija (U. K u rjer  Codz.), zastępca skar- j 
bnika - Zygfryd Moś es (Now y Dziennik), oraz 
dr. W ilhelm  Berkelhamme-r (N o w y  Dziennik), <lr. 
A leksander Dlażcjowski Tl. K u rjer  Codz.), Leon 
Feldman (Naprzód). Cmii llaccko:* (Naprzód). L u 
dw ik  SI rojek (P A T ).  Janusz Śmiochowski (U. 
K u r je r  Codz. i L eon  Tom aszk iew icz (Ii. K u rjer  
Codz.) W  skład kom isji kontrolu jącej wchodzą: 
przew odniczący - -  Stanisław  M róz (BI. K u rjer  
Codz.) i członkow ie — Zygmunt Iloehwald' (N o w y  
Dziennik) i Juljan S w ijlek  (11. Kurjei Codz.)

—  Z C Y K LU  W Y K ŁA D Ó W  TO W A R ZYSTW A  
OCHRONY ZD RO W IA  (TO Z ‘U). Dziś w  sobotę 
o g. 7*30 wiecz. w  sali Stow. Kupców (ul. Grodz
ka 43) odczyt p dra A. Schwarzbarta nt. „Nos, 
gardło i uszy jako źródło chorób". Wstęp 20 gro 
szy.

— W A R U N K I P R A C Y  I  P Ł A C Y  DOZORCÓW 
DOMÓW W  K R A K O W IE  N A  R. 1930 Tow arzy
stwo W łaścicieli Realności W ielkiego Krakowa 
(pł. Szczepański 1. 2) komunikuje mm: Nadzwy
czajna Komisja rozjemcza dla załatwiania zatar
gów  pomiędzy właścicielami nieruchomości miej
skich, a dozorcami domowymi ustanowiła w a
runki pracy i płacy dozorców domów w Krako
w ie  na r. 1930 zupełnie zgodnie z warunkami pra
cy i płacy ustanowionemi na r. 1920. Zarówno 
warunki dotyczące rozwiązania stosunku służbo
wego i wypowiedzenia mieszkania służbowego, 
jak i stawki wynagrodzeń pozostały te same. O- 
rzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej sta
nowi podstawę przy zawieraniu umów indywi
dualnych. Indywidualne umowy o pracę, zaw ie
rające warunki dla dozorcy mniej korzystne, niż 
warunki orzeczenia, ulegają na żądanie dozorcy 
domowego zastąpieniu przez warunki określone 
orzeczeniem NKR.

— ŚM IERTELNY W YPA D E K . Gnegdaj uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi Jadwiga Tom ecka 
(lat 48) żona P iotra z Borzęcina pow. Myślenice. 
Pozdecka pracowała na strychu stajni przy zwa
laniu słomy i w  pewnej chwili wskutek własnej 
nieostrożności spadła przez otwór w  suficie do 
stajni. P rzy  upadku uderzyła głową o duży -wy
stający ze ściany gwóźdź, co spowodowało na
tychmiastową śmierć.

— SPAD Ł Z B U LW ARU . Onegldaj zawezwane 
zostało pogotowie ratunkowe do Antoniego Ziom
ka (lat 17) wyrobnika, który przechodząc bulwa
rami lewego brzegu W isły  z wysokości kilku 
metrów spadł z bulwaru i doznał ciężkich obra
żeń na ciele. Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

— SPŁO SZYŁY  SIE na zbiegu ul Długiej i 
Kamiennej konie zaprzęgnięte do wozu wojsko
wego, którym jechali trzej szeregowi 5 pac. (na
zwiska nieznane). W  pewnej chwili wóz się w y
w rócił i wszyscy trzej szeregowi do ma li lek
kich uszkodzeń ciała.

— ARESZTO W ANIA . Kułwicki Marjan (lat 21) 
wyrobnik, aresztowany został za kradzież roweru 
wartości 350 zł na szkodę Franciszka Kowala, 
zam. pzry ul. Łagiewnickiej 30 — Juszczak Jan 
(lat 54) wyrobnik, zam, przy ul. Krakowskiej 1. 12 
aresztowany został za kradzież walizki z garde
robą na szkodę nieustalonego narazie poszkodo
wanego.

— T R Z Y  W jALIZK I Kokoszka Anna, krawco
wa, zam. przy ul. Czarnowiejskiej 19 zgłosiła do 
policji, że dnia 13 bm. o godz. 17*45 skradziono 
jej z dworca kolejowego trzy walizki, w  czem 
jedna z garderobą, łącznej wartości 100 zł.

— N IE SZK O D LIW Y POŻAR. Wczoraj o godz 
5*40 rano zawezwana została straż pożarna na 
ul Starowiślną 3, gdzie w  domu Sióstr Urszula
nek, przeznaczonym na zburzenie, zapaliła się po 
dloga. Pożar powstał Prawdopodobnie od ognia 
zostawionego przez robotników, którzy poprzed
niego dnia przygrzewali tam potrawy. Straż po
żarna ogień ugasiła. Szkoda nie powstała żadna.

— EPIDEM JA SZAŁU  W  K R A K O W IE ! Jak
nas informują z miarodajnych źródeł, grozi na
szemu grodowi epideinja, przywleczona z najdal
szych zakątków Azji. 22 marca na Raucie Wiosen
nym wybuchnie w  Krakow ie zaraza. „Salona" 
noc przejdzie burza po spokojnych mieszkańcach 
Krakowa. Ośrodkiem będą sale repr. Żyd. Domu 
Akad. przy ul. Przemyskiej 3 „Szalona** zabawa 
wywołana doskonałym jazzbandem ,.Szał*7 da na 
długo mile wspomnienia i noc szalonych wrażeń 
z Rautu Wiosenengo. Kto przez przeoczenie nie 
dostał zaproszenia, będzie łaskaw zgłosić się po | 
nie do fmy W urw l, Rynek u  987x 1

Z okazji złotego wesela złożyli małżonkowie 
iuż. Stanisławowie Her schtha Iow ie w  administra
cji „Now ego Dziennika** 20C zł, przeznaczając po 
50 zł na następujące cele: Towarzystwo „Nadzie
ja", Zakład wychowawczy sierót żyd przy ul. 
IDetla 52, Ochronka sierót żydowskich przy ul. 
Mostowej i Żydowski Dom Starców 345

KOMUNIKATY
— BN EJ SJON (Zie-lona 17 Dziś. w -chi,Ty. u go 

dżinie 3-30 wygloM pro;. Dr. S. Stetuiijc inerct n t. 
,,Obecna sytuacja polityczna w Psdt.dy nie", (iośc «  
mile widz:.'iii, - O godz. s w lec/ór w loka.ii- orjj. 
Wielka Wieczorynka Furiatów a. Cu.ś.-:e m b- wk 
dzlaiiii.

— Bi Ki-'KIM S. P. P. „HITT C liO tlT H * . S;:.An'.em 
S. P. p. ..IITaoIfcKnBt" \» Kraku ąie /.W Miii vi be 
dzielę, dala 16 bm. w sprawach orua:ih:..V> Tm partyj 
nych odwiedzone następujące miasta: H uchu i a NI. 
Muhfetc.in- Chrzanów —  J. Mena ker. Tarnów Dr.
0. Menasche. Komitety lokalne w wymienionych 
miesj c o w oś ci ach, zechcą poczynić odpowiednie przy 
gotowania.

— BRITK TRUMPELDOR (Zielona 17) Dziś, w so 
bo-tę o godz. 7.30 „WfeUkia wieczorynka purimowa**. 
Goście mile widziani.

— KOLO ŻYD. H AND LO W CÓ W  „HAPOEL" 
(Diietio-wska 59, of. I. p.) Dzhś, w soboię o godz. 3 
popoł. referat tow. Sz. Wasserreiclia t. „W pływ  
Ha.skali na klasyków*'. O godz. 8 wieczór Wieczorek 
puirimowy. Goście mule widziani.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZRZESZENIU 
KOBIET ŻYDOWSKICH („Młode WIZO* ). Dziś, w 
sobotę o godz. 4 wodna pogadanka z p. Prokesz-owu 
Seminarium historii ruchu kobiecego o godz. 5.

— SKA. „KADIM AH*4. Waluy Konwent wybrał 
następujące władze na semestr letni 1930 r : Sen
ior Artuir Korbel. Cosenjor Micha* Neumana. 
Fuchsmajor Juljusz Stahr. Sekretarz Ryszard Loe 
wenstein.

— W A LN E  ZGROMADZENIE CZŁONKÓW  OD 
D Z IA ŁU  MIEJSCOWEGO POLSKIEGO CZER/WO 
NEGO K R Z Y Ż A  OKRĘGU KRAKOW SKIEGO od
będzie się dnia 30 marca br o g. 10-tej ramo w  lo 
kalu PCK. przy ul. Grodzkiej 1. 66, I. p., —  zaś 
WJLne Zgromadzenie Delegatów P is k ie g o  Czer
wonego Krzyża Okręgu Krakowskiego odbędzie 
się w  dniu 30 marca br. o godzinie 10*30 przed po
łudniem w  olkalu PCK. przy ul. Grodzkiej L 0Ł,
1. p. ze zwyczajnym porządkiem dzietnym

— W  „MERKAZdE* (Krakowska 4C.) óztS o g  i  
wiecz. wieczorynka purimowa.

— Z „GORDONJI*4. Odbyte ostatnio W alne l&rm 
madzenie Akad. Związku młodzieży httaebduby- 
wej „Gordonja**, dokonało wyboru oowego wycbaa
h- w  następującym składzie: M. Leser prezes, F« 
Schamrotówna zast. prezesa, H. Ackermann sekr„ 
J. Schwimmer skarbnik, nadto BiMówna, Rekb  
or. Federgrun, Sandek i Kessler Po w yborna 
P ’ ezes kol. Leser wygłosił referat, w  którym i*, 
in. omówił ideologiczne podstawy zjazou „Goruo- 
nji‘ ‘ akad., mającego się odbyć w  kwictażu br. w * 
Lwowie.

—  DĘBICA. Staraniem ZTGS. Baj Kochba w  Dę
bicy, odbędzie się dziś w  sobotę w  salach P- Bern
steina W ielka Maskaraoa Purimowa. Począąek •
godz. 8*30 wieczór, czysty dochód przeznaczony
na ŻFN. oraz na W FM ż. 406

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
KR AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI

Sobota; ,.Śpiewak Jazzbaodu** (wyst. Idy Kamiń 
skiej).

Niedziela: 330 pop „Śpiewak jazzbandr**; 8*30
wiecz. „Parma Maliczewska** (premjera)

TE A TR  MIEJSKI W  K RAKO W IE
Sobota: „Kiepski szeląg** (premjera —  nowość). 
Niedziela: po.p. ..Szwejk'* (ceny zniżone); wiecz. 

„Kiepski szeląd *.

O T
N A D E S Ł A N E .
Z a  i u b ry k e  t «  re d a k c ja  n i r  o d p o w ia d a . D

Podziękowanie.
WPaiii Dr. Reich-Pinkusicidowei za zupełne

wyleczonit. uaszycli dźiec: z poważnej choroby 
o.raz za prawdziwie macierzyńską opiekę, skla 
damy tą drogą najscrdecarwej-sze podzięk-ow;- 
h d.______________386g___________ M. Agatsteinowi'

lózks M ehler Jó ie f  dhfsnber*
Katowice Lwów

zaręczeni w marcu 19S0 r, »o77
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przeciw  przeciążen iu  podatkow em u

Wielki wiec protestacyjny przeciw nadmier
nym podatkom i obciążeniom socjalnym odbył 
się onegdaj staraniem żydowskich organizacyj 
rzemieślniczych w sali Teatru żydowskiego w 
Krakowie, o czem już pokrótce donieśliśmy. Po 
zagajeniu przez prezesa Steinberga wybrano 
przewodniczącym wiecu p. M. Fischera. Obaj 
inowcy scharakteryzowali obecne katastrofalne 
położenie rzemieślników i małych przemysłow
ców oraz drobnych kupców, żądając natychmia 
stowych ulg, podatkowych, aby warsztaty pra
cy uchronić od zagłady. Dalsi mówcy pp. Heu- 
berger. Goldfarb i Dembitzer oraz delegaci kup 
ców pp. Horowitz i Pitzele przemawiali w  tym 
samym duchu, żądając pomocy od rządu.

Sala Teatru Żydowskiego oraz przyległe ko
rytarze były szczelnie zapełnione poważnymi 
obywatelami, którzy przez żywe oklaskiwanie 
mówców dale wyraz, że solidaryzują się z ich 
akcją.

Uchwalone jednomyślnie reźol icje wysłano 
ratychmiast waz z ooszernem pismem do pre 
mjera Bartla, Ministrów Skarbu. Handlu i Prze 
mysłu, oraz do Koła Żydowskiego, któremu ze
brani wyrazili podziękowanie za*energiczne i 
pełrle poświęcenia wystąpieniew obronie sfer 
gospodarczych ludności Państwa.

Uchwalone rezolucje opiewają:
W  uwzględnieniu fatalnego położenia całego 

tzemiosła przemysłu jak i drobnego handlu 
Wskutek długotrwałej złej koniunktury, pogor- 
asonej jeszcze nadmiememi ciężarami podatko* 
wemi tak rządowemi jak i komonalnemi, jak nie 
lUychanemi obciążeniami z tytułu wygórowa
nych świadczeń społecznych, zechce Wysoki 
Rząd łaskawie zarządzić:

1) W szelkie podatki państwowe zaległe z lat 
poprzednich aż po koniec roku 1929 wraz z 
wszystkiemi zaleglemi odsetkami i karami zwlo 
kj mają być umorzone.

2) Wysoki Rzad raczy zarządzić, aby insty
tucje świadczeń społecznych jak Kasy Chorych 
Zakłady Ubezpieczenia od wypadków, Zakład 
pensyjny, Fundusz Bezrobocia wszystkie wdro 
żone egzekucje wstrzymały aż do czasu poprą 
my ogólnych stosunków gospodarczych.

3) Wysoki Rzad raczy zarządzić wstrzyma
nie wszelkich egzekucyj przeprowadzanych z 
tytułu zaległości czy to podatkowych czy to 
świadczeń społecznych, jako rujnujące ostate
cznie niezliczone egzystencje rękodzielnicze, 
przemysłowe i to aż do dwa 1 września 1930 
roku, w którymto czasie spodziewaną jest ja
kaś poprawa konjuktnry gospodarczej.

4) Opłaty socjalne nie stojące w żadnym sto
sunku do siły gospodarczej społeczeństwa, win 
ny być przynamwej do połowy obniżone.

5) Rekursy podatkowe zalegające w Urzę
dach Skarbowych winny być najpóźniej do 3-rh 
miesięcy od drt'a wniesienia załatwione, a to 
przy zasiągmęciu opinfi Wojewódzkich Izb 
Rękodzielniczych, względnie dotyczących Sth 
warzyszeń gospodarczych.

6) Wiec zwraca się do Wysokiego Rządu z 
gorąca prośba i apelem, aby nad wyrażonemi 
wyżej żądaniami n e  przechodzi lekko do po
rządku dziermego, gdyż rozgoryczenie mas rę
kodzielniczych przechodzi już wszelkie grani
ce. Wysoki Rząd zechce wziąć pod uwagę, że 
rozpacz gotowa masy te zaprowadzić tam, 
gdzie same iść tve chcą.

M u  M n
W i l n o .  14. 3. (A W ) Zgodnie z postanowie

niem głównego zarządu żydowskiego związku 
kupców i przemysłowców wczoraj w Wilnie 
wszystkie sklepy żydowskie były zamknięte. 
Równocześnie odbyły sfę dwa wiece protesta
cyjne, na których omawiano ciężką sytuację 
kupiectwa żydowskiego na Wileńszczyźnie i w 
Wilne, sprawę ściągania podatków przez wła
dze skarbowe oraz odrzucenia żądań kupiectwa 
w sprawie nowelizacji podatku. Zebrani uchwa 
Kii szereg postulatów do włr Iz skarbowych 
oraz wysłali dwie depesze protestacyjne do Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i do premiera Bartla.

Ro skończonych wiecach uczestnicy wyru
szyli z lokalów pochodem do urzędu wojewódz
kiego. Podczas łączenia się obu psochodów PO- 
Ucja zastąp la im drogę, żądając rozejścia się. 
Kilkunastu demonstrantów zatrzymano. Po ro
zejściu śię uczestnicy pochodu oo raz drugi 
zdołali się uformować w ilości ok ’o 150 osób i 
przybyli pod gmach województwa. Wydelego

wali oni specjalną delegację do wojewody, któ 
ra zostało po pewnymi Czasi' przyjęta. Delega 
cja złożyła wojewodzie memoriał ■; ustalonemi 
postulatami. Wojewoda przyrzekł , p-.zynić pe 
wne ętarania. Jednocześnie na polecenie woje
wody zwolniono 12 zatrzymanych demonstran
tów.

Bydgoszcz strsiku je
B y d g o s z c z .  14. 3. (A W ) Wczoraj punktu 

alnie o godzinie 13 tej zamknięte zostały wszys* 
kie sklepy, nie wyłączając restauracyj, cukierń 
a nawet drobnych kiosków. Na drzwiach wej
ściowych i szybach wystawowych ponaklejano 
odezwy sfer gospodarczych z wyjaśnieniem po 
wodu zamknięcia. Dopiero -■ rodzinie 19 wiecz0 
rem zostały otwarte kina 'adłddajnie. Nastrój 
wśród sfer kup:eckich je?* niezwykle poważny 
i zdecydowany. Drobne demonstracje odbyły 
się we wszystkich niemal mir.stach obwodu nad 
noteckiego i województwa pomorskiego.

Potu orna zbrodnia t migranta polskiego
we Francji

ROZMAITOŚCI.

Uszkodzenia sportowe w świetle 
medycyny ubezpieczeniowej

Znane towcr/> two ubezpieczeniowe w *  
Frankfurcie ogłasza ciekawe wyniki swych spo 
st-zeżeń nad, uszkodzeniami sooitowemi wśród 
członków tego towarzystwa. Ubezpieczonych 
było ogółem ludzi uprawiających sporty 2 mi" 
ljony 500,000. zgłoszono zaś w ciągu roku 8.681 
uszkoozeń, ti. 9.3 procent.

Szczegółowo przedstawiają się te uszkodzi 
nia w sposób następujący: Ćwiczenia gtamutX 
czne na przyrządach 2 461, skoki 960, boks Ził*, 
sporty morskie i rzeczne 604, wszystkie inni 
soorty 2.685. Najczęściej powodują uszkodzenia 
ćwiczenia gimnastyczne na przyrządach i gry  
w piłkę nożną. Dla piłki nożnej charakterystT* 
czne są uszkodzenia Kolan i kończyn doinytic, 
dla skoków uszkodzenia rąk i ramion, dla bo* 
ksu zaś uszkodzenia obojczyków. W 22 zalo* 
dwie przypadkach uszkodzenia spowodowało 
śmierć, a w 3 wypadkach trwałą niecdoinoM 
do pracy. —  Z uszkodzeń śmiertel
nych 6 razy przyczyną śmierci było pływanie.

Golene nie wpływa na porost 
brody

Pewien amerykański uczony, posiadający jak 
widać, wiele wolnego czasu, wpadł na pomysł 
zbadana, czy i jaki wpływ wywiera golenie za’ 
rostu u mężczyzn na jego porost. Wiadomo bo“ 
wiem, że istnieje powszechne przekonanie, iż 
broda rośnie tern prędzej, im częściej ją się 
gol1. Amerykański ..tsadacz" doświadczenia swo 
je wvkonał na 4 mężczyznach, którzy przez prze 
ciąg 9 miesięcy byli stale goleni w ściśle okre
ślonych odstępach czasu. Dokładne mierzenie 
wołsów wykazywało, że częstość goleń’-, by
najmniej nie wpływa na szybkość porostu bro
dy. Panowie zatem mogą spokojnie golić się 
choćby codziennie, bez obawy, że z czasem bro 
dy ich. dzięki ciągłemu gołemu nabiorą takiego 
„rozpędu", iż będa odrastały w przeciągu je
dnej nocy.__________________________________________

Balans B P. za nferwszą dekadę
W a r s z a w a .  14. 3. PAT. Bilans Banku Pol 

skiego za Tsza dekade marca rb. wykazuje za
pas złota 701.110.000 zł. tj o 54.000 zł. więcej 
niż w poprzednie; dekadzie. Pieniądze i należ
ność’’ zagraniczne zaPczone do pokrycia zmiej- 
szyły się o 20,495.000 zł do sumy 339.986.000 
zł. nntormast m’e zaliczone do pokrycia wzrosły 
o 8.044,000 zł. do sumy 109.344.000 zł. Portfel 
wekslowy spadł o 31.949,000 zł. i wynosi 636 
mili. 497.000 zł. Również i pożyczk' zastawone 
zmriejszyły się o 907,000 zł. do sum1 69,362,000 
zł. Inne aktywa wynoszą 120.801.000 zł, zatem 
o 2.457.100 zł. więcej niż w poprzedniej deka
dzie. W  pasywach pozycja natychmiast płat
nych zobowiązań zmniejszyła się o 4.674.000 
(451.670,000 zł.) Ob'e? biletów l>ankowych 
zmniejszył się o 37.636 000 zł. (1.244.123.000 zł.) 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań 
banku wyłączmy złotem wynosi 41.34 nrocent 
(11.34 proc. ponad pokryty statutowe). Pokry
cie kruszcowo walutowe 6T3Q nroc. (21.39 proc 
ponad pokrycie statutowe). Wresze!e pkryrie 
samego tvlko obiegu biietów bankowych wyno- 
?' 56,35 procent.

Me t z ,  14. 3. PAT. Policja tutejsza aresztów® 
ia niejakiego Pawła Szenka, wychodź- . polskie 
go, sprawce ohydnego mordu, dokonanego na 
osobie kochanki iego, niejakiej Jagodzińskiej, 
również robotn cy, przybyłej do Francji. Szenk 
po rozejściu się z żoną mieszkał ? Jagodzińską 
przy nim znadował się też małoletni jego syn. 
Między Szenkiem a Jogodzińską wynikały bar 
dzo częste sprzeczki: podczas jednej z nich

Szenk powsalił na ziemię Jagodzińska i zadu
sił, ukrywając trupa przez kilka dni w mieszka 
mit. Nie mogąc w ten sposób zatrzeć śladów 
zbrodni poćwiatował zwłoki j poukrywał w pi
wnicy i ogrodzie i pod jx>dłogą mieszkma. —  
Sieroryzowany 10 letni syn Szenl i przez sze
reg tygodni ukrywał zbrodnię, aż wreszcie osta 
tnio złożył zeznania w policji.

M o n t a u b a n ,  14. 3. P A T . Poziom wody na 
ponownie wezbranych rzekach', jak Garonne,
Tąm i Avcyron. opada. W  okolicy Pau wezbra 
ny strumień zniósł most. Pozaterfi jednak we

wszystkich rzekach okolicy wocn opada, uchy
lając w ten sposób wszelkie poważne niebezpte 
czeństwo.

Zwłoka w ukonstytuowaniu się 
Banku Reparacyjnegc

B e r n o  S z w  a j c a  r s k i e. 14 3. (AW  UkO'. 
s-fytuowaniie się miięoizy n a rodowego Panku Re- 
paracyjnego opóźniło się o ;eden miesiąc. ponię 
waz Niemcy nie mogły wyzmezyć swoich dde  
gafów do Rady Zawiadowczej. Nastap’ to do 
piero z chwilą, kiedy nowy prezydent Panicu 
Rzeszy dr. Lwtlher obej-ne urzędowanie Otwąr 
cle Banku zostanie wobec iego odłożone do 
1. maia
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Dokcńc?enle obrad Seimu
fV> przerwie wicemarszałek Róg otwiera po

siedzenie, wzywając posłów do zaięcia miejsc. 
Poseł Pączek kończy swe przemówień e pełne 
tfeuców przeciwko PPS, szczególnie przeciwko 
Posłowi Żuławskiemu.

Bastępaiie przemawia pości Erotlacki z Piasta 
btóry oświadcza- że ze względu na stanowisko 
wobec rządu Bartla glosować będą za wnio
skiem o votum nieufności.

Poseł Putek (Wyzwolenie) ośw:adcza, iż n e- 
zależnie od stanowska klubu w sprawie Kas 
Chorych glosować będ te  stronnictwo jego za 
‘‘Wnioskiem o votum nieufności.

Zat.era jeszcze glos poseł Niedz.ałkowski 
który polemizuje z premierem Bartlein zazna
czając, że ostatnie jego przemówienie w Sena
cie było echem czerwca 1926. Po przemówieniu 
posła K'eruzalskiego (kom.) i wyjaśnieniu oso- 
Iwstem posła Żuławskiego przystąpiono do gło
sowania.

G ł o s o w a n i e '
Wotum n ie »fn t^ c i d la  mfn. 

P r»s to r»  uchw alone
Marszałek zarządza najpierw głosowanie nad 

rezolucją posJa Dąbskiego o odesłanie wniosku 
o votum nieufności dla min. Prystcm do kolfii- 
sji. Wobec tego, że wynik glosowania przez po 
Wstanie) nastręcza pewnych wątpbwości, mar-

szałes zarządza głosowanie przez drzwi. Za 
wnioskiem pośle Dabskiego wypowiedziało się 
120 posłów, przeciwko wniosków. —  197. Rolo 
Żydowskie i Klub niemiecki wstrzymały się od 
glosowania. Za wnoskiem głosował 'ynie klub 
B3, cześć frakcji rewolucyjnej i grupa Dąbskie 
go.

Wobec tego wyniku głosowania marszałek 
poddaje pod głosowanie wniosek PPS  i innych 
stronnictw lewicy i centrum o wyrażenie votu,n 
nieufności ministrowi Prystorowi. Przed głoso 
Kaniem Stronnictwo Chłopsk'3, Koło Żydowskie 
i klub niemiecki opuszczają salę. Za wnioskiem 
głosują: PPS, Wyzwolenie, Piast, Ch. D.. Klub 
narodowy, Ukraińcy, Białorusini oraz skrajna 
lewica. Temsamem wniosek uchwalony został 
znaczną większością głosów Wynik głosowa
nia przyjęty został na ławach iewicy oklaskami.

Głosowanie odbyło- s ę o godzinie 7.15 wieezo 
rem.

Natychmiast po głosowaniu rząd gremialnie 
opuszcza salę sejmową.

Wobec tego, że premjer Bartel w  swej dekla 
racji oświadczył, że uchwalenie wniosku o vo 
tum nieufności przeciwko jednemu z ministrów 
poc ągnie za sobą dymisję całego rządu, mar
szałek Sejmu nie poddaje już pod głosowanie 
wniosku o votum nieufność; dlą min. Czerwin 
skiego, uważając wniosek ten za bezprzedmioto 
wy.

Z

Końcowe oświadczenie marszałka Sejmu
Następnie składa marszałek następujące

oświadczenie:
Z powodu przcsiileni-a rządowego nie mogę okire 

ślić termMMi przyszłego posiedzenia. Zwracam jed 
nak uwagę, że przez konstytucję inamy pakazane do 
kończenie pracy nad nudżćtein i że konstytucja wska 
Zftiie też tcriniu 31 ntarca. Bo naradzie będę więc 
musiał któregoś dnia zwołać posiedzenie dii a zała 
twienia sprawozdania w  kom isj budżetował. Po-ni: 
Waż jest to związano obecnie ze sprawą funduszu 
kultury narodowej, będę musiał poprzednio leszcze 
przedłożyć projek.ii ustawy o  funduszu kultury na-ro 
dowei. Postawuen.e tel sprrw y uważani za obowią
zek. ale jort jeszcze jedna sprawa mianowicie kwe

stja odpowiedzi Sejtnu na pytania postawione przez 
Trybunat Stanu w sprawie b. ministra skarbu Cze 
chowtcza. Chcąc zająć m erytoryczne stanowisko w 
tej sprawie, musimy się rozpatrzeć kredyty dodatko 
we na rok 1927 28. Sprawy te w mojein zrozumieniu 
muszą być obowiązkowo załatwione przód 31 marca. 
Jeżeli zaś przesilanie rządowe zakończy się rychło, 
jak się lego spodziewać można, to inne sprawy na 
przykład te które dziś były na porządku dziennym, 
będziemy mogli załatwić. Zamykam posiedzenie.

Posłow ie z BB opuszczając salę obrad zauwono-wa 
li ^Pierwiszs. Brygadę" i wznosili okrzyki na cześć 
marsz. Piłsudskiego.

qcB zgłosił d^mfsią
fTelefonem od naszego korespnndentaj

Warszawa. 14. 3. Sin. Natychmiast po ukoń
czeniu głosom ania udali się ministrowie do 
gmachu prezydium rady ministrów, gdzie pod 
przewodlrctwem premiera odbyło się posiedze 
nie rady gabinetowej. Na posiedzeniu tern u- 
chwalono solidarnie przedłożyć p. Prezydento

wi dymisję całego gabinetu.
Co do spo-sobu rozwiązania kryzysu gabine 

to-wego-, trudno czynić jakiekolwek przypu
szczenia. Klucz sytuacji spoczywa w tej chwili 
w  Belwederze-

!ife't (m in  ii
przeciwko brzyiąciu umów he^ich

B e r l i n ,  14. 3. PAT. Na znak protestu prze 
iwko przyjęciu umów haskich przez Reicbstag 
podnisaniu ich przez prezydenta, nacjonaliści 

i emieecy zapowiadają na szeroką skalę zakro- 
aną akcję protestacyjną w całym kraju- Już 
:a niedzielę w poszczególnych miejscowościach 
wołane są zgromadzenia publiczne. Wczoraj

wieczorem na wielkim placu przed Reicnsta- 
giem grupa nacjonalistycznej młodzieży urządzi 
Ja manifestację przed pomnikiem Bismarka pa
ląc publicznie symboliczny egzemplarz umów 
haskich. Policja musiata przemocą rozpędzić de 
monstrantów,

G iełda  krakow ska
Kraków, 14. 3, 1930. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany
Akcje bankowe: Bank Polski 168.
Akcje p rzem ysłow e; Z ielen iew ski 80.
Papiery procentowe; 4-proc. Prem Poż. inwesty 

cyjna 12950—12850
/clm im p g iełdow o przószio pod znakiem lenden 

e ji spokojnej. ZajW lrzobow .m ie ł/Jfiłuiiczone do 
drobnej ilości papierów . piz\ stosunkowo nniłwh 
obrotach Rani; Po'r.ki i Z ielen iew sk i \v trans
akcji małymi pozycjam i 4-p-roc Prom Pożyczka 
inw estycyjna utrzymane przy w iększej chęci ku
pna.

Na pogieidziu robiono jedynie. 5-proc Pożyczką 
Konwersyjną po kursie 51   mocniej

Waluty i dew izyjjofiejainie bez ruchu.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycu 

i międzybankowych nastrój dla dolara "efektyw
nego lekko mocniejszy.- Zapotrzebowanie silniej
sze. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i jeana 
czw. do 8.90 i jedna czw , czeki bankowo 8.90— 
8.91. W arszawa doi. 8.89—8.90, czeki 8.89 i pół ao 
8.90 i pół. Lw ów  doi. 8.89—8.9C, czeki 8.9C—8.91. 
Katowice do) 8.89 i pół do 8.90 i pół, czeki 8.90 
—8.91. Kurs notowania Banku Polskiego pozostpl 
niezmieniony.

Ciiełda warszawska
Warszawa. 14. 3. P A T  Akcje: Bank Polski 168 

i ejdea czw., 168 i pół. 168, Bank Zw. Sp. Zar. 
78 i pół, Spiess 103, 103 i pół, W ęgiel 52, Stara
chowice 21 i jedna czw. Pożyczki; 4-.proc. prem. 
inwestycyjna 128 i pół, 128, 5-proc. dolarowa 74 
i jedna czw., 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
L. Z. Baonu Gosp. Kraj. 94

Waluty: Dolary 8.90 8.92, 8 88. Guldeny gdań
skie 173.39, 173.82, 172.96 Dewizy: Londyn 43.57 
i trzy czw.' 43.48, 43.27 i pół, Nowy Jork 8.906, 
8.926, 8.8S6, Paryż 34.91 i nół. 35. 34.83, Pragą 2E.48, 
26.49, 26.37. Szw ajcarja 172.62, 173.05, 172.19, W to 
d iy  46.75 i pół, 46.87, 40.64. Berlin 212.75.

(Siefeda w iedenska
Wiedeń, 14 3 PAT. Waluty i óew izy £e.*lia

169.03-169.53, Budapeszt 123.87—124.17, D u iar*aa 
4 20 i trzy czw. do 4.22 i trzy czw., Londyn 34.48 
i trzy czw. do 34.56 i trzy ozw., Now y Jork 706.66 
—711.15, Paryż 2(7.73 i  pół do 27.83 i  pół, Praga 
20.991— 21.071, Warszawa 79.<±4—79.72, Z w yck  
137.15—137.65, Amerykańskie 706.7D-709.70i, P o 
mieć kie 168.82—169.42, Angielskie 34.38—31.54, 
Francuskie 2.77—27.93, W łoskie 3/20- 37.36, &rwa 
carskie 136.80—137.60, Czeskie 30.963- 21.063, W ę
gierskie 123.98—124.38.

Papiery wartościowe: eRnta majowa 1.575, Tu
reckie 23, Gem«nt 96, Galicja 33.

C ie łd a  zurychska
Zurych, 14. 3 PA T . Paryż 20.22 i pół, Londyn 

25.13, Now y Jork 5.16.70, Belgja 72.06, Wiochy 
27.07 i pół,' Berlin 123.22 i pół, Wiedeń 72.76, P la 
ga 15.30 i pół, W arszawa 58.07 i pół, Budapeszt 
90.34, Bukareszt 3.07 i ejdna ósma.

Ciągnienie Jpterp klasowe)
Siódmy dzień.

W a r s z  a w a, 14. 3. Sin. Ciągnienie loterji: 
20,00.0 zł wygrał nr. 162526,
15.000 zł. wygra’ nr. 62621 161284,
10.000 zł. wygrał nr 30512, 166839,
5.000 zl. wygrał nr 86011. 130838, 150270 
Ciągnienie popołudniowe:
10.000 zł. wygrał nr 175164,
5.000 zl. wygrał nr 132725. i

Zwycięstwo MacDonalda
L o n d y n ,  14. 3. PAT. Izba Gmin odrzuciła 

votum nieufności dla rządu 308 głosami przeciw 
ko 235

l  Ł  F R U H I
Kraków. Grodzka S

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  JEDW ABNYCH
i e a w e ł n i a n y c h  p o l e c a  r ó w n i e ż

i

M ATERJAŁY

1077x MĘSKIE
MA UBRANIA 
i PŁASZCZE
\\ WIELKIM WYBORZE.

R io  de J a n e i r o ,  14. 3. PAT. Wybór Pre~ 
xtera na stanowisko prezydenta jest zapewnio
ny. Prextes otrzymał 1.091.297 głosów. Varias 
zaś tylko 659,873 głosów.

1 1!
tfi{! Kraków, Sebastiana 7

[  (d aw n ie j Jcsna 8 j ■ -------

Fabryka wyrobów żelaznych i drzewnych 
oraz wózków dziecięcych j

z powodu śmierci dotychczasowego długoletniego 
przedstawiciela POSZUKUJE pierwszorzędnego, 
u odpowiedniej kiijent-el dobrze wprow ad.~. on eg o 
REPREZENTANTA, który objeżdża większe mia. 
sta polskie. O ferty z podaniem refereocyj Idero- 
wać do powyższej firmy. iOlŻTO
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vn o iH f pusad i J
PANO W IE  dla odwiedza
nia prywatnej kiliijente-i 

pr o w.inc J o n a i a e i z ostań a 
naty cHmias: przyjęci. — 
Wymagane zabezpiecze
nie do 1.000 Zl.. znaio 
mość podróżowania i do 
bra wymowa.  Zgtosze' 
nia do Adrri. ,,N. Dzicnr 
nilcu" pod „fabryka 600 
— 800 Z l." . 382g

SAM ODZIELNY buchał
ter (ka) b-ilansista znaj
dzie półdz-ienne uboczne 
zaj-ecie. Zgłoszenia pod 
„Hiflaru ista“ do Adm. „N 
Dzitamiika". 379r

R U TYNO W A NY  kows- 
pond-ent - buchalter (Żyd) 
obeznany z ci lokisatai 
tem pracy biurowek po
szukiwany od zaraz. — 
Zgłoszenia o ra z  z życio
rysem kierować pod ad
resem: Bernard Ooił-
loom, fahryaa odlewów 
żelaznych — i wanztŁij 
mechaniczne, Mteohów—  
Charsznica. 375g

c -o m J i pih d ią j j 1
8ILA '  B o m  no znak

■oerath, poeeefcnłe posa 
dr. Zgłoszenia pod „Storc 
n u  supłać*44 dc Adm 
J t -  Dziennika*4.

S T E N O T Y P IS T Ą  poi 
Ideą z pasaniem aa ma 
mamią p o s a t a f -  posa
dy. t & M u a U  i  „ Adku 

Dmnmfica44 pod J? k

URZĘDNIK, Żyd, lat »  
■ w itocy bttcbdbecie. p' 
■ m y  aa maszynie, sala 
—tyoowamat szub taki; 
k d w h k  pasady. Zgłosce 
*  : do A d a  J Ł  Dńer 
dfce44 pod ,1 'oaeiwy*4. 
________  1054x

INTELIGENTNA pasma 
.—  z  ukwńczoiląf roczną 
lah u ą  baodtow*, posev 
W »  beaiplatinei pcafejk  
aa popMKin e. Zakoszę 
oia pod „B -p łatna, pra- 
tóyfca44 dó Atlbl N c e . 
Dztandsa" 38Łr

KONCYPJENT z prakty 
fcą prowtocłonaina i są lo 
wą, ohtimle poradą od 
hwseaafe. —  Ztfcmsetua:
Biuro dżJertnAców JKoh 
rento-r®. Jarosław, pod 
„Umowa44. 1032x

POSZUKUJĘ je d n ie  po 
Łoju umebłowaneeo hrb 
bez na 2 doby. Zgł uszeaL 
P d „Kup&ec S.44 do Adm 
„N. Dziennika44. 381

LOKAL na parterze w  
sieni, bez odstepneg-u, —  
Pizy uf. Poselskiej 9 w  
Krakowie do wynajęcia 
Wiadomość u dozorcy. 
_______________________ ło43i

O W  A poAoje kuchnią _
kctfltopL balkon, odstąp#? 
Stcrowislna 52, IIL pię
tTO wprost schodów. 
________________________ 384g

POKOJ z telefonem do 
wyrujęcia od l-go kwie- 
tnia: ul. Wielopole 6, II 
piętro na prawo. 383g

DO W YNAJĘCIA  2 po-
koją kuchira, przedpo
kój, łazienka, elektryka 
gaz. Wiadomość: Zakład 
peruikarski przy ul. Staro 
wiślnej L. 71. 361g

POKÓJ elegancki z u 
trzymaniem, przy inteli
gentnej rodzinie posz-uiki. 
wany. — Zgłoszenia pod 
„M łode m ałżeństwo" do 
Adm. „N. Dzie nurka".

370g

c 3Nauka i wychowanie

NAUCZYCIELKA gimn 
kjgcyj franouskk 

gb  nśemieckicgiO, aogieł- 
sŁlrgo (konwersacja. gra 
matyłca. Bteratum. korę 
spondeocta haodH.) meto 
dą pk«WBzoirxędinr, Rów  
Łeć Macie zbiorowe. — 
Tą  k  ł,:n«a- Kraków, uł 
2 id o o a  11, U. piętro, ga 

wek, krom. 986*

PIANISTKA b. nczeuica 
ĘJsembergera, —  udziela 
lefcryj: G. Raeserówna —  
Kraków, Kotteta* 9, II. 
piętro. 364g

CHCESZ OTRZYM AĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 
pespondeocyjne. prołes.. 
m  Sekułowie za, W irsza  
wu, Żonawta 42 d. Kursy 
wyuczi ją tero smh : bu 
cbakerjL rachunkowość 
kupieckiej, koresponden
cji handlowej, sit en o gra 
%  nauki handlu, praw*, 
fcahgrafja, pisania m  ma 
szynach, to-waroznaw 
stare, angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego 
pfeown! oriz gramatyk’ 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. —  Żądaic t 
prospektów! 507a

z S p r z e d a ż 1
BIE IIZNE  wszelkiego rc 
dzańt, męską, dam ka i 
dziecięcą, fartuszk' i py 
jamy kupuje się najta
niej tysko we fahryct 
bielizny Scbehi, Kr tków 
Staadou 11, w  podiwor 
oo. 998x

FABRYCZNY Skład Dy
wanów orientalnych, —
Wytwórnia kalknów arty 
stycznych. Ceny nłsikie, 
—  warunki dogodne: 
Grftaerowią Kraków. Tar 
krwska 6, I. piętro, bocz
na Zwierzynieckiej. 445x

FIRANKI od najtań
szy h do nafwykwintn e 
szych poleca Wytwórnia 
firanek. Podgórze, daia 
niej Trauguta 5, obecnie 
u i Rękawka Nr 3 (też 
obok Rynku podgór-skle- 
go)- __________ 462x

SPECJALNOŚĆ44 Sław  
kowsku 12. w  podworen 
poleca korripletBK urzą

dzenia kuchenne, przed
pokojowe I pokoje dzie
cięce. Wielki wybór, zni 
żooe ceny. 357er

GRAM OFONY i patefo 
ny oryginalnej marki —  
„Muzaphom" i inne —  w  
wi-eikhn wyborze po naji 
niższych cenach po'ecu: 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych „M UZA4*, 
Kraków, Grodzka 15.

1063er

DLA DZIECI! Koszulki 
dzienne, nocne, majtecz
ki], kalcsooki, kombinacie 
poleca najtaniej fabryka 
bielizny Scheln, Kraków 
Stradom 11, w podworcu

kapy — portjjery 
gobe l in y

i w y p r a w y  ś l u b n a

poleca *
Mina PFEFFERBERG  

Kraków 
nHea Poselska 9, II. p.

„ D Y W A N 4
IK A L N IA  DYY.'ANOV.

i KILIMÓW  
KRAkOW-PODGORZK
Sw. Kin<H 9. (iinja tram. 3)

pnlici

8YIKB! i KILIM!
b *x k o u k a r «x «y iu ir  taaie 

Klinika ali naprawy dy
wanów perskich i kilimów 

T « l « f o n  N r 11 OS

I'!1

ZAKOPANE. Pensjonat 
^Jurand4*, ul. Chatobió 
sftóego, U ^ełoo 423. Ma 
rzec ! maj cenr znacznie 
zmiżona. Sipeci-alna opie
ka <La dzieci od 5— 15 
łat Stała opieka lek ir
sika. 1028er

.iretr FEMY 
idealnie usuną bez golenia 
^wszelkie zbyteczne wtosy 
pod pachami.na brodue 

rękach i i.ogach. £
Główny skład na Małopolską; K.& A. MIKLASZCWSKI 

Kraków, P lac Dominikański 1.

Choroby pfusne są uleczalne
G ru ź lic a  p tuc , such oty , k a s s e i ,  
suchy  k a s z e l ,  k a s z a l  ś lu zo w y ,  
n o cn e  p o fy ,  k a t a r  o s k r s e l l ,  
k a ta r  k rtan i, z a f l e g m l a c l e ,  
k rw o to k  g w a ł t o w n y ,  k rw lo *  
p lu c ie , t i ą i k c i l ,  rz e z o n tą  a s t 
m atyczn e , k łu c ie  w  b o k u  i A  dk j 

są u lecza ln e  
;uż tysiące osób zostało wyiectonych 

Proszą żądać mojej książki p. t.

„ N O W Y  SYSTEM O D lY W G K Y **
który już wielu uratował. T u  t  M B  
może być s.osowery p n j  zwykłym 
tiybie życ a 1 ułatwia szyb co zwalczać 
chorobę. Waga ciała zwlecsicr 11* a 
stopniowe zwapnienie n i  jtarpMala, 

Powagi w  zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej inamdy 
i chętnie ją zalechią. im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej nitnii. 

tem lepsze usii.ga się wyniki 
ZU PEŁN IE  G RATIS 

otrzyma każdy moj«. książkę, z ktćicj dowie się o wielu rzeczach 
n-aukowy-h, A  więc każdy, koma' dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich sayhkc, radyaeltnie i bezpiecznie « ech naptaza Jesz
cze dzislsj. —  Powtarzam s loicnskieim, każdy ożrzyma wskazówki 

U lP B Ł N ir i B E Z P Ł A T N I! 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony I każdy lekarz u tpew n » 
zaakceptuje ten uznany za ttesiUmaly przez wybitnych pw fcsortr  

N O W Y  SPO SÓ B  O D Ż Y tF IA N tA  
To też w interesie każdego eży, aby natychmiast napisał i każdy 
zawsze obsłużony oosianiie na miejscu przez moje o-zedstavicieistwo. 
Niech każdy się nauczy i wzcooni dążea.i« do znrowk. z ktaî KltS do
świadczonego lekarza. Książka ta dodaje OMKihy 1 radość życia —  
i zwraca się z  apelem do wszystkich cnorych, tntcreuu. ;ydh się 

obecnym słanazn lrczjnl* płuc.

Mó; adres; GEORG TULGNER, Berlin —  Neukóln, R tagn a -w  
Nr. 24. Oddział 630.

GARNKI KAMIENNE
wyrobu znanej fabryki naczyń kamiennych Hearyka 
U n i  r .  w Bochni ogniotrwałe, hygieniczne nic psu 
jące i5”q« vd Dotraw r&dają się lej.i-,j dc gotowaria
smażenia i pieczenia niż wsieli ie inne naczynia.

Nabyć je można we firmie:

S Z Y M O N  L I E B L I N G  •xkU
i  w y ro b ó w  k t n i c n * | c i

w Krakowie, S t a r O w l i ln a  50, teL 2267
Cenv na święta o 80  p ra c . nllize.

r IliHlf *‘bu* 10 11 lj M U 35 45
I lU O l l l  c e n  x ł  *■—  3 -M  3 - -  4*- S-3S 7 - -  9- ~

Dla u dogodn ien ia  P  T  Kii)exitaU sp r* «d a w a ó  ta i  będa icm y 
w  ok rea ic  p rK ad iw ią teezn ym  na P lacu  N ow ym .

P o za  n aczyn ia m i kncben n em l po leoam  ró w n i«1  naoaynia 
d la  aak ierń , m io d o o jtń  i  dih a e ló w  cn am ie tn yob .

w WODA KWIATOWI

TR O C H Ę  H U M O R U

PRA W D ZIW Y  PECEL. '■}

Z
R ó ż n e 2

N O W O ŚC I! WiecBug naj 
nowszego sy sit emu przy; 
mule do czyszczenia i 
odnowiienia wszelkie fu 
tra, specjalność: iwrsfeii 
nlaszuze. —  P rz ł knuję 
vemeJkiM roboty w  »a  
jgres knśifjenstwa wetu 
dzqce, po cenach koofciu 
reocjinyOL Poleca rów 

gotowe futra dam 
po cenach posezo 

nowfchj Parysfc? praco 
-rotia kuśnierska, Tm 
k & r , DWŁowska 46 a, II
ptonro.__________________ 369

BOROW IEC  Aobonż ut 
1C99 BmbźwóŁ unlewaź 
oto soETCzcną książecz 
hę wciskowi, wydaną 
przez P. K. U  Rzesańw

—  Pierwszy raz w żyda naprawdę stm irm - 
Ułem zająca, i  prawie niema żadnego św iadka 
w poudżal

■dainr («w «nt poazątkająsy) 
n  prowiątą z braeSj m a n n  
bHiruejoh jeit pee iek inny .

i s w a w s r '*
UMEWA2N11M ifftoh 
n i książeczkę wojtJocwi1 
wydam, przez P. K. U. 
Nisko D.S., na nazwunl o 
Herach EM.er 374g

„ S  M Y R  K  A  — P R .R ft*
Dy T any ręczne, roooty 
z firmy „Pereia* Żywiec 
są n a jlep sze  Fabryczny 
■kład u- firmy Linolenm, 

ceraty, dywany 
H. &ALPELE, nAAJPW 
oL Poselska 18. YoL 1679 
U d o go d n ili przy kannie

M YLąCZNA SPRZJUAŹ 
i zastępstwo na poszczę 
»ótoe okręgi F alsL pier 
wszozizęjtiegoy higienicz, 
nego artykułu dam-kiegc 
do oddania. Oferty pąwa 
żnych reflekratwów J P  
tent44 Generalna Bkapedy 
c|a CkAosbui . Lwów, Le- 
gjooów 1.____________ K)79i

PERSKIE dywany i Uh 
my mz:Anufr do napra
wy jedyna sztyntyesua 
pracownia: Cumask, ml
Kołłąftaja 12 (BKkah). «J5g

W Y T W O h  łl~ l A  
Ż Y R A N D O L I
• I t U o i o r i k  u  u n a  r p  a .  
leli » r  - a ,  strlowytii »  m- 

aa«h loatii m j A j i i  
M. LICHTSSAI — arssnas
2i»o cieple irnen

UNIEWAŻNIAM w i r  
oii książeczkę wojńtowu 
wydaną prace P. JL U  
Sanok M  a  „wOsfcs Si 
'omoa Spanłai a M toto  
wej powiat Shrzyżćw.

M Ak
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